
„Chwała bądź Maryi na niebieskim tronie,  
Która w różańcowej królujesz koronie!” 

M
ad

on
na

 R
óż

ań
co

w
a,

 o
br

az
 a

ut
or

st
w

a 
w
ło

sk
ie

go
 a

rt
ys

ty
 X

V
I 

w
ie

cz
ne

go
, L

or
en

za
 L

ot
to

 z
 1

53
9 

ro
ku

 (
pó
łtn

o,
 3

84
 x

 2
64

) 
ob

ec
ni

e 
pr

ze
ch

ow
yw

an
y 

je
st

 w
 M

uz
eo

 C
iv

ic
o 

w
 C

in
go

li.
 



2

Z ŻYCIA PARAFII

XX-lecie posługi Sióstr Betanek  
w naszej parafii



 
Z ŻY CIA NA SZEJ PA RA FII  
 
11 VI – o godz. 13.00, Mszę św. pry mi cyj ną od pra wił ks. Neo pre zbi ter Mar cin No wak, któ -
ry w na szej pa ra fii od by wał prak ty kę dusz pa ster ską. 
• pod czas Mszy św. o godz. 20.00 mo dli li śmy się o Świa tło Du cha Świę te go dla stu den tów 
i wy kła dow ców na czas se sji eg za mi na cyj nej a na za koń cze nie Eu cha ry stii, udzie lo ne zo -
sta ło in dy wi du al ne bło go sła wień stwo. 
16 VI – przy pa dła Uro czy stość Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa, a tak że Świa to wy Dzień 
Mo dlitw o Uświę ce nie Ka pła nów. Z tej ra cji te go dnia nie obo wią zy wa ło za cho wa nie po stu 
i wstrze mięź li wo ści od po kar mów mię snych.  
17 VI – w li tur gicz ne wspo mnie nie św. Bra ta Al ber ta, prze ży li śmy od pust pa ra fial ny ku 
czci św. Bra ta Al ber ta i rocz ni cę po świę ce nia ko ścio ła. Uro czy stej su mie od pu sto wej prze -
wod ni czył fran cisz ka nin O. To masz Jank. Do kon ce le bro wa nia Eucharystii za pro szeni 
zostali ka pła ni z na sze go de ka na tu oraz za przy jaź nieni z na szą Wspól no tą. 
18 VI – od pu sto we świę to wa nie kon ty nu owa li śmy w nie dzie lę. Sło wo Bo że na wszyst kich 
Mszach św. gło si li mo de ra to rzy se mi na ryj ni: ks. Bar tosz Adam ski i ks. Ro bert Zie liń ski. Po 
po łu dniu od godz. 15.00 do 17.00 od był się fe styn od pu sto wy, któ ry po pro wa dził chrze ści -
jań ski wo dzi rej Szcze pan Ba biuch. Ok. godz. 17.40 ro ze gra ny zo stał tra dy cyj ny mecz pił -
kar ski księ ża kon tra pa ra fia nie na bo isku przy ul. Ko ło brze skiej.  
16 VII – we wspo mnie nie NMP z Gó ry Kar mel mo dli li się wszy scy, któ rzy przy ję li szka -
plerz ma ryj ny. 
23 VII – ob cho dzi li śmy, ogło szo ny przez pa pie ża Fran cisz ka, Świa to wy Dzień Dziad ków             
i Osób Star szych. Z tej oka zji Oj ciec Świę ty przy go to wał Orę dzie za ty tu ło wa ne „Je go mi ło -
sier dzie z po ko le nia na po ko le nie”.  
25 VII – w dniu św. Krzysz to fa pa tro na kie row ców, pod czas Mszy św. o go dzi nie 18.00 mo -
dli li śmy się w in ten cji wszyst kich ofiar wy pad ków sa mo cho do wych oraz o bez piecz ną jaz -
dę i mą dre ko rzy sta nie ze środ ków trans por tu, a na stęp nie przed ko ścio łem zo sta ły po -
świę co ne po jaz dy pa ra fian 
28 VII – roz po czę ła się 41. Gdań ska Pie sza Piel grzym ka na Ja sną Gó rę. W tym ro ku wy -
ru szy ła jed na gru pa, któ ra każ de go dnia na je den od ci nek dzie li ła się na dwie gru py: ewan -
ge li za cyj ną i po kut ną.  
1 VIII – roz po czął się mie siąc trzeź wo ści. Przy ob ra zie Chry stu sa Mi ło sier ne go wy ło żo na 
zo sta ła pa ra fial na księ ga trzeź wo ści zaś na na szej pa ra fial nej stro nie in ter ne to wej moż na 
by ło prze czy tać apel Bp Ta de usza Bro na kow skie go prze wod ni czą ce go Apo stol stwa Trzeź -
wo ści. 
1-6 VIII – roz po czę ły się w Li zbo nie w Por tu ga li 37 Świa to we Dni Mło dzie ży. Ha słem spo -
tka nia by ło zwo ła nie: „Ma ry ja wy bra ła się i po szła z po śpie chem”. Mło dzież z ca łe go świa -
ta pod prze wod nic twem pa pie ża Fran cisz ka zgłę bia ła swo ją du cho wość oraz prze ży wa ła en -
tu zjazm wia ry. 
15 VIII – ob cho dzi li śmy Uro czy stość Wnie bo wzię cia NMP. |Pod czas każ dej Mszy św.           
w tym dniu zo sta ły po bło go sła wio ne przy nie sio ne zbo ża, zio ła i kwia ty. 
• – od by ła się XXXII Gdań ska Piel grzym ka Trzeź wo ści z Oli wy do Ma tem ble wa. Mo dli li -
śmy się o trzeź wość w na ro dzie i o pod ję cie da ru abs ty nen cji. 
• – przy pa da 103. rocz ni ca Bi twy War szaw skiej, któ ra prze szła do hi sto rii pod na zwą Cu du 
nad Wi słą. Pa mię ta li śmy w mo dli twie o wszyst kich, któ rzy od da li ży cie w obro nie na szej 
Oj czy zny jak rów nież o tych, któ rzy wal czy li o Jej wol ność w naj now szej hi sto rii. 
• – W związ ku z po wo dzią, któ ra w ostat nim cza sie na wie dzi ła Sło we nię Me tro po li ta Gdań -
ski, na proś bę Epi sko pa tu Pol ski, za rzą dził, by 15 sierp nia był tak że Dniem So li dar no ści ze 
Sło we nią. Przed ko ścio łem moż na by ło zło żyć ofia rę na rzecz po szko do wa nych. 
• – od ro ku w pa ra fii św. Fran cisz ka w Gdań sku i na szym przy mor skim Wie czer ni ku, dzia -
ła ini cja ty wa Bo ski Prysz nic. W ra mach te go pro jek tu po ma ga my oso bom bę dą cym w kry -
zy sie bez dom no ści. Są Oni dla nas zna kiem obec no ści Chry stu sa w dzi siej szym świe cie. 
Dzię ki za an ga żo wa niu co raz więk szej ilo ści osób dzie je się wie le do bra, za któ re bar dzo 
ser decz nie dzię ku je my.  
15 VIII – o godz. 15.00, przy ko ście le św. Fran cisz ka w Gdań sku śro do wi sko „Bo skie go 
Prysz ni ca” świę to wa ło swój „ro czek”. Przy tej oka zji, obec ny na uro czy sto ści bp Wie sław, 
wrę czył de kret jał muż ni ko wi bi sku pie mu (to no wa funk cja w na szej Ar chi die ce zji). Je go za -
da niem bę dzie bez po śred nie po ma ga nie tym, któ rzy po trze bu ją wspar cia.  
18 VIII – o godz. 7.30 od pra wi li śmy Mszę św. dzięk czyn ną za 20. rocz ni cę przy by cia i roz -
po czę cia po słu gi w na szej pa ra fii Sióstr Ro dzi ny Be tań skiej. Niech do bry Bóg bło go sła wi 
Sio strom obec nie pra cu ją cym jak rów nież tym, któ re w mi nio nych la tach an ga żo wa ły się     
w dzie ła dusz pa ster skie. 
26 VIII – w li tur gii Ko ścio ła prze ży wa li śmy uro czy stość MB Czę sto chow skiej. Pod czas 
każ dej Eu cha ry stii od na wia li śmy Ja sno gór skie Ślu by Na ro du Pol skie go. 
9 IX – od by ła się XXIII Pa ra fial na Piel grzym ka Ro we ro wa do sank tu arium MB Brze mien -
nej w Ma tem ble wie. 
10 IX – wrze śnia pod czas Mszy św. o go dzi nie 11:00 miał miej sce ob rzęd bło go sła wień -
stwa uczniów roz po czy na ja cych na ukę w szko le oraz zo sta ły po świę co ne tor ni stry i przy -
bo ry szkol ne. 
15-17 IX – od był się w Gdań sku VI Świa to wy Kon gres Ro dzin Po lo nij nych pod ha słem 
„Za in we stuj w mał żeń stwo. Za in we stuj w ro dzi nę”, w którym uczestniczyła nasza parafia. 
18 IX – w świę to św. Sta ni sła wa Kost ki, pa tro na Pol ski oraz pa tro na mło dzie ży i Li tur gicz -
nej Służ by Oł ta rza, pod czas Mszy św. o go dzi nie 18.00 bp Piotr Tu rzyń ski, mo dlił się z mi -
ni stran ta mi z na szej pa ra fii. 

GŁOS BRATA NR 3(97)2023 3

Drodzy Czytelnicy,  
Kochani Parafianie ! 
 
Za nami piękny, pogodny wrzesień oraz czas 
wakacji i urlopów. W sercach nosimy zapewne 
wiele wspomnień, które przywołują obrazy           
z podróży i letniego wypoczynku. Dziękujemy 
Bogu za te doświadczenia…  

W życiu naszej Wspólnoty parafialnej 
w ostatnich tygodniach także wiele się działo. 
Zapraszam do lektury kolejnego numeru 
Głosu Brata. Członkowie redakcji oraz 
duszpasterze zadbali, aby ślady różnych 
wydarzeń uwiecznić dla potomnych. Siła 
naszego ewangelicznego oddziaływania tkwi  
w świadectwie. A zatem nie bójmy się mówić          
o tym, czego doświadczamy w Kościele, który 
jest Wspólnotą słabych i niedoskonałych ludzi; 
w Kościele, który prowadzi do świętości…  

W Credo często wypowiadamy słowa:  
„…Wierzę w jeden, święty, powszechny               
i apostolski Kościół”. Taki jest nasz KOŚCIÓŁ. 
I taki chcemy tworzyć z Bożą pomocą. 

Zapraszam Was Kochani do czyn-
nego zaangażowania w życie parafialne. Każdy 
może znaleźć coś dla siebie i aktywnie 
ubogacać życie Wspólnoty. Zapraszamy i cze-
kamy na CIEBIE ! 
 

Z podziękowaniem i modlitwą  
Ks. Grzegorz Stolczyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

Witamy w naszej wspólnocie parafial-
nej ks. diakona Adriana Nastałego, 
który rozpoczyna roczną praktykę 
duszpasterską.
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Bło go sła wio na Ro dzi na Ulmów jest jak te le gram pro sto z nie ba 
prze sła ny współ cze snym za gu bio nym spo łe czeń stwom. Za gu bie -
nie w ży ciu, za tra ce nie w kon sump cji i do te go jesz cze brak praw -
dzi wych re la cji mię dzy ludź mi. Naj bar dziej cier pią w ta kim ka ry -
ka tu ral nym spo łe czeń stwie naj młod si, dzie ci i mło dzież. Czy to nie 
do nich przede wszyst kim jest ad re so wa ny ten pe łen mi ło ści Bo ży 
te le gram? 

Dwa ty go dnie po be aty fi ka cji Ro dzi ny Ulmów, re li kwie 
mę czen ni ków bę dą pe re gry no wać po Pol sce. Aby przy po mnieć lo -
sy ro dzi ny Jó ze fa i Wik to rii Ulmów: mał żeń stwo miesz ka ło wraz       
z sze ścior giem dzie ci w Mar ko wej na Pod kar pa ciu. W cza sie oku -
pa cji ukry wa li w swo im go spo dar stwie ośmio ro Ży dów, za co 24 
mar ca 1944 r. zo sta li za mor do wa ni przez Niem ców. Naj pierw za bi -
to ukry wa nych Ży dów, a po tem ca łą ro dzi nę Ulmów, w tym Wik to -
rię, któ ra by ła w za awan so wa nej cią ży, a tak że sze ścio ro dzie ci – 
Staś, Ba sia, Wła dzio, Fra nio, An toś, Ma ry sia. Naj star sze z nich 
mia ło 8 lat, a naj młod sze 1,5 ro ku. 

We Mszy be aty fi ka cyj nej ro dzi ny Ulmów w Mar ko wej na 
Pod kar pa ciu wzię ło udział ok. 37 tys. osób. Uro czy sto ści od by ły 
się w nie dzie lę 10 wrze śnia w Mar ko wej w woj. pod kar pac kim. Li -

tur gii prze wod ni czył pre fekt Kon gre ga cji Spraw Ka no ni za cyj nych 
kard. Mar cel lo Se me ra ro. Mszę św. be aty fi ka cyj ną kon ce le bro wa -
ło bli sko 1000 ka pła nów oraz 80 bi sku pów i kar dy na łów z Pol ski            
i za gra ni cy. Po stu la tor pro ce su be aty fi ka cyj ne go ks. Wi told Bur da 
od czy tał bio gra fię ro dzi ny Ulmów. Po chwi li z man da tu pa pie ża 
Fran cisz ka pre fekt Dy ka ste rii Spraw Ka no ni za cyj nych kard. Mar -
cel lo Se me ra ro wy gło sił w ję zy ku ła ciń skim list apo stol ski za wie ra -
ją cy for mu łę be aty fi ka cyj ną. Na stęp nie bp Sta ni sław Jam ro żek, bi -
skup po moc ni czy prze my ski, od czy tał pol ski tekst do ku men tu. „Za 
ra dą Dy ka ste rii Spraw Ka no ni za cyj nych, na szą wła dzą Apo stol ską 
ze zwa la my, aby od tąd czci god ni Słu dzy Bo ży, Jó zef i Wik to ria 
Ulma, mał żon ko wie wraz z ich sied mior giem dzie ci, wier ni świec -
cy, mę czen ni cy, któ rzy ja ko do brzy Sa ma ry ta nie, bez lę ku zło ży li 
ofia rę ze swo je go ży cia ze wzglę du na mi łość do bra ci oraz przy ję -
li do swo je go do mu tych, któ rzy cier pie li prze śla do wa nie, ob da rze -
ni by li ty tu łem bło go sła wio nych” - na pi sał pa pież Fran ci szek. 

Wraz z pe re gry na cją re li kwii Bło go sła wio nych Mę czen -
ni ków roz po czy na się na sza wspól na du cho wa wę drów ka ku Nie -
bu. Oby by ło ła twiej wszyst kim tam do trzeć. 

Te re sa An drze jak 

Beatyfikacja Rodziny  
Wiktorii i Józefa Ulmów 

Nie ma większej miłości, niż heroiczna miłość bratnia
Obraz beatifikacyjny z wizerunkiem błogosławionej Rodziny Ulmów Okadzenie relikwiarza przez  kard. Marcello Semeraro

Relikwiarz bł. Rodziny Ulmów

żródło: Stacja7.pl i rp.pl
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18 września, w święto św. Stanisława Kostki, patrona 
młodzieży i Liturgicznej Służby Ołtarza, Mszę św.          
o godz. 18 odprawił bp Piotr Tu rzyń ski, który mo dlił 
się z mi ni stran ta mi z na szej pa ra fii i w ich intencji,     
w ten sposób uroczyście rozpoczynając nowy rok 
liturgiczny.  

Następnie odbyła się zbiórka w salce na 
plebanii również dla chłopców, którzy chcieliby zasilić 
grono ministrantów oraz lektorów i służyć przy 
ołtarzu. 

ks. Maciej Świgoń

Z ŻYCIA PARAFII

Św. Stanisław Kostka – patron Polski, 
a także Liturgicznej Służby Ołtarza 
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Z ŻYCIA PARAFII

Poświęcenie pojazdów – 25 VII

41. Gdańska Piesza Pielgrzymka  
na Jasną Górę
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Z ŻYCIA PARAFII

Młodzieżowy spływ kajakowy
Wa ka cje Lux Cor dis 
Pierw szy ty dzień wa ka cji 
mło dzież ze wspól no ty 
Lux Cor dis spę dzi ła na 
spły wie ka ja ko wym rze -
ką Wdą. Był to fan ta -
stycz ny czas wień czą cy 

ca ło rocz ną for ma cję, po łą -
czo ny z pie lę gno wa niem wza jem nych 

re la cji, a tak że za chwy tem nad przy ro dą – dzie łem 
stwo rze nia Bo ga. W pa mię ci mło dych po zo sta ną nie 
tyl ko prze ży cia z tej nie zwy kłej przy go dy, ale rów -
nież ple ne row ne Msze św.   

ks. Maciej Świgoń
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Z ŻYCIA PARAFII

Z ks. Le onem Czer wiń skim, ka pła nem die ce zji 
ra dom skiej, od wie lu lat od wie dza ją cym              
w okre sie wa ka cji na sza pa ra fię, roz ma wia ła 
Gra ży na Chrap czyń ska.  
 
GC – Bar dzo cie szy my się, że po raz ko lej ny mo że my spo -
tkać Księ dza pod czas wa ka cji w na szej pa ra fii. Co spo wo -
do wa ło, że wy brał Ksiądz wła śnie pa ra fię św. Bra ta Al ber -
ta na miej sce swe go wa ka cyj ne go wy po czyn ku? 
 
Do Gdań ska za czą łem przy jeż dżać na urlop od 1998 ro ku, gdy 
oka za ło się, że z po wo du pro ble mów zdro wot nych nie mo gę już 
jeź dzić w gó ry. Miesz ka łem wte dy w wy naj mo wa nym miesz ka niu 
na ul. Rze czy po spo li tej na Przy mo rzu. Co dzien nie przy cho dzi łem 
do ko ścio ła na Olsz tyń skiej od pra wić Mszę świę tą. Gdy w 2001 
ro ku pro bosz czem pa ra fii św. Bra ta Al ber ta zo stał ks. Grze gorz 
Stol czyk, za pro po no wał mi, bym pod czas wy po czyn ku za miesz -
kał wraz z księż mi na ple ba nii. Po nie waż w cza sie wa ka cji na urlo -
pie za wsze prze by wa któ ryś z księ ży wi ka riu szy, po ma gam w pra -
cy dusz pa ster skiej ja ko spo wied nik. Do 2018 ro ku (czy li do mo -
je go przej ścia na eme ry tu rę) ja ko pro boszcz pro wa dzi łem pa ra fię 
w Pion kach ko ło Ra do mia. Z wiel kim za in te re so wa niem pod czas 
po by tu na Przy mo rzu ob ser wo wa łem więc spo sób or ga ni zo wa -
nia pa ra fii ja ko wspól no ty przez księ dza Grze go rza. Za wsze wra -
ca łem do Pio nek z cie ka wy mi in spi ra cja mi, bo gat szy o do świad -
cze nia. 
 
GC – Przez 35 lat (od 1984 ro ku do 2018 ro ku) by³ 
Ksi¹dz pro bosz czem pa ra fii pw. NMP Kró lo wej Pol ski        
w Pion kach. Ja kie ce chy po wi nien po sia daæ do bry pro -
boszcz w obec nych cza sach?  
 
Cho cia¿ cza sy siê zmie nia j¹, lu dzie na dal chc¹ wi dzieæ w ksiê dzu 
przede wszyst kim dusz pa ste rza. Cie sz¹ siê z je go otwartoœci, ale 
szu ka j¹ w nim au to ry te tu, a nie kum pla. Ksi¹dz po wi nien mieæ 
czas dla ka¿ de go, umieæ za chê ciæ lu dzi do wspó³ pra cy. W swo jej 
po s³u dze naj chêt niej przy pa try wa ³em siê Ja no wi Paw ³o wi II 
(obec nie œwiê te mu) ja ko wzo ro wi ka p³a na. Mia ³em mo¿liwoœæ 
po zna nia Go osobiœcie, jesz cze gdy by³ kar dy na ³em. Ja ko wi ka -
riusz w Wierz bi cy do je¿ d¿a ³em do Kra ko wa na tzw. stu dium 
dusz pa ster stwa ro dzin. Wy k³a dy mieliœmy na ul. Fran cisz kañ -
skiej 3. Spotykaliœmy siê tu taj z kar dy na ³em Woj ty ³¹, w jed nym 
ro ku na wet jedliœmy wspól nie obia dy. By ³em za wsze pod wra ¿e -
niem Je go bezpoœrednioœci. Osobiœcie spo tka ³em siê tak ¿e z kar -
dy na ³em Woj ty ³¹ pod czas mo jej pra cy w pa ra fii w Su che dnio wie 
(gdzie pro bosz czem by³ ks. pra ³at Jó zef Wój cik – nie zwy kle bo ha -
ter ski ka p³an, or ga ni za tor s³yn nej ak cji „uwol nie nia” ko pii ob ra zu 
Mat ki Bo ¿ej Ja sno gór skiej, któ r¹ przez 6 lat prze trzy my wa li 
komuniœci). Fa scy no wa ³o mnie przede wszyst kim cie p³o kar dy -
na ³a Woj ty ³y w od no sze niu siê do ka¿ de go cz³o wie ka i radoœæ wy -
p³y wa j¹ ca ze spo tka nia z dru g¹ oso b¹, ale tak ¿e Je go mo dli twa, 
któ r¹ wie le ra zy mo g³em ob ser wo waæ pod czas mo je go stu dium 
na Fran cisz kañ skiej i spo tkañ z Oj cem Œwiê tym. 
 
GC – Ka¿ de go ro ku pod czas urlo pu w na szej pa ra fii spê dza 
Ksi¹dz du ¿o cza su ja ko spo wied nik w kon fe sjo na le. 
Domyœlam siê, ¿e to dla Ksiê dza bar dzo wa¿ na czêœæ po -
s³u gi ka p³añ skiej. Dla cze go tak ¿e dla nas, pe ni ten tów, spo -
wiedŸ in dy wi du al na po win na byæ istot na? 
 
Spo wiedŸ po ma ga w o¿y wia niu wiê zi z Bo giem. Pan Je zus przy -
po mi na nam: „Beze mnie nic uczy niæ nie mo ¿e cie”. To nie jest 
wpê dza nie nas w beznadziejnoœæ, ale za pew nie nie, ¿e z Bo ¿¹ po -

mo c¹ mo ¿e my uczy niæ o wie le wiê cej. Gdy ma my czy ste su mie -
nie, ³a twiej nam prze ¿y waæ to, co w chrzeœcijañstwie naj istot niej -
sze: radoœæ i na dzie jê. Wa¿ ne jest, by do strzec z³o, któ re siê za ko -
rze nia w nas i zro zu mieæ, ¿e Je zus chce nas podŸwi gn¹æ w swo -
im mi ³o sier dziu, by na sze ¿y cie by ³o piêk niej sze. Nie po zwa la 
przy gnê biæ siê nam tym, co by ³o w przesz³oœci, ale czy ni na sze 
¿y cie wspa nial szym.  
 
GC – Stu dia w Se mi na rium Du chow nym roz po cz¹³ Ksi¹dz 
w 1962 ro ku, ale ju¿ w 1964 ro ku zo sta ³y one prze rwa ne 
przez w³a dze ko mu ni stycz ne, po nie wa¿ zo sta³ Ksi¹dz wcie -
lo ny do woj ska. Ra zem z in ny mi alum na mi (kle ry ka mi) zo -
sta³ Ksi¹dz przy dzie lo ny do jed nost ki ar ty le rii przy pu³ ku 
pie cho ty w Opo lu. Jak wspo mi na Ksi¹dz ten okres ¿y cia?  
 
Kie dy wychodziliœmy do cy wi la, podsumowaliœmy s³u¿ bê      
w woj sku stwier dze niem: „Bo gu dziê ku jê za to, ni ko mu te go nie 
¿y czê…”. By ³o to trud ne, ale i cie ka we doœwiadczenie, po zwa la ³o 
po znaæ mentalnoœæ wie lu lu dzi w cza sach ko mu ni stycz nych. 
Trafiliœmy do woj ska po s³yn nym oœwiadczeniu pol skich bi sku -
pów skie ro wa nym do bi sku pów nie miec kich („Prze ba cza my       
i pro si my o prze ba cze nie”), któ re wy wo ³a ³o fu riê w³adz PRL. Sto -
su nek nie któ rych do wód ców do nas ja ko kle ry ków by³ swe go ro -
dza ju ze mst¹ na pol skim Epi sko pa cie. Pa ra dok sal nie jed nak – im 
wiê cej „dostawaliœmy w koœæ”, tym wiê cej przy no si ³o to nam 
radoœci. Pro po no wa no nam zmia nê stu diów (po ewen tu al nej re -
zy gna cji z se mi na rium) – je den z na szych ko le gów sko rzy sta³          
z tej ofer ty. Kie dy to nie skut ko wa ³o, chcia no wy cho waæ nas na 
tzw. ksiê ¿y pa trio tów, któ rzy bê d¹ wspó³ pra co waæ z ów cze snym 
Zrze sze niem Ka to li ków Ca ri tas (w 1950 ro ku rz¹d Bie ru ta zli kwi -
do wa³ przed wo jen ny, koœcielny Ca ri tas, a w je go miej sce utwo -
rzy³ Zrze sze nie ca³ ko wi cie pod po rz¹d ko wa ne w³a dzom ko mu ni -
stycz nym). Na jed nym ze spo tkañ z przed sta wi cie lem tej in sty tu -
cji, na któ re nas za wie zio no, us³yszeliœmy, ile to do bra bê dzie my 
mo gli uczy niæ dla oj czy zny i na ro du, jeœli bê dzie my s³u chaæ nie 
tyl ko Epi sko pa tu, ale i ów cze snych w³adz PRL. Nie skorzy-
staliœmy z tych pro po zy cji i ku zdu mie niu do wód ców nie 
poczêstowaliœmy siê na wet po da wa n¹ na spo tka niu ka w¹ i ciast -
ka mi. Po po wro cie do ko szar dostaliœmy nie Ÿle w koœæ – wy s³a no 
nas na wie lo go dzin ny marsz w wa rian cie „Nie przy ja ciel roz bi³ 
kuch niê”, co ozna cza ³o po zba wie nie nas po si³ ków przez pó³ to ra 
dnia. Wszel kie prak ty ki re li gij ne, na wet in dy wi du al na mo dli twa, 
by ³y w woj sku za bro nio ne. Doœæ czê sto byliœmy œwiad ka mi ¿e nu -
j¹ cych, tzw. „an ty kle ry kal nych”, nie war tych opi sy wa nia, za cho -
wañ nie któ rych do wód ców. Jed na trze cia z nas mo g³a w nie dzie -
lê otrzy maæ prze pust kê i wy ko rzy sty wa ³a j¹, by uczest ni czyæ        
w Mszy œw. Po zo sta li (w tym i ja) nie pod da wa li siê jed nak. 

„Wracam ubogacony”  
– rozmowa z ks. Leonem Czerwińskim
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Z ŻYCIA PARAFII

10-lecie zespołu 
„Holy Wins” 
Ze spół Ho ly Wins, po słu gu ją cy mu zycz nie w na szej pa ra fii, 
świę tu je w tym ro ku 10-le cie ist nie nia. Z tej oka zji przy go -
to wu je spe cjal ny pro jekt – wy da nie pły ty wraz z pu bli ka cją 
te le dy sków.  
Więcej szczegółów niebawem ...

Szliœmy po prze pust kê do… „ma jo ra P³o ta” – czy li 
wymykaliœmy siê przez p³ot do koœcio³a po dru giej stro nie uli cy. 
Któregoœ dnia, gdy prze ska ki wa ³em ogro dze nie, za uwa ¿y ³em, ¿e 
z okna ko szar ob ser wu je mnie sam szef pu³ ku. Zdê bia ³em, ale nie 
cof n¹ ³em siê i prze sze d³em do po bli skie go koœcio³a na Mszê œw. 
Za raz po Mszy t¹ sa m¹ dro g¹ wró ci ³em do jed nost ki, prze ko na -
ny, ¿e nie unik nê ka ry. W oknie na dal ob ser wo wa³ mnie szef pu³ -
ku. Re ak cji jed nak nie by ³o. Po jakimœ cza sie roz po zna³ mnie, gdy 
pe³ ni ³em s³u¿ bê na war cie w blo ku szta bo wym. Ku mo je mu zdu -
mie niu… po chwa li³ mnie za od wa gê i uczci wy, szyb ki po wrót do 
jed nost ki za raz po Mszy.  
 
GC – Dzi siaj zno wu na si la siê wrogoœæ wo bec Koœcio³a, co -
raz czêœciej nie tyl ko s³ow nie, ale i fi zycz nie ata ko wa ne s¹ 
oso by du chow ne czy oso by otwar cie wy zna j¹ ce wia rê           
i zwi¹ za ne z ni¹ wartoœci. Jak za cho waæ w tej sy tu acji sil n¹ 
wia rê i sa me mu nie ulec z³u? 
 
Waż ne jest dla mnie to, co mó wi Chry stus: „Bę dzie cie mo imi 

świad ka mi”. Dla te go sta ram się nie ukry wać, że je stem księ -
dzem. My ślę, że bar dzo waż ne jest, aby śmy nie usta wa li w mo dli -
twie. Do brze jest pla no wać so bie dzień z my ślą rów nież o mo dli -
twie, naj le piej z Mszą świę tą, pod czas któ rej po win ni śmy ofia ro -
wać Pa nu Bo gu wszyst kie na sze czy ny, prze ży cia, po sta no wie nia. 
To umac nia na szą więź z Chry stu sem. Na to miast uni kać trze ba 
tych współ cze snych nie bez pie czeństw, któ re znie wa la ją czło wie -
ka (ko mór ka, lap top, sil nie od dzia łu ją ce na zmy sły fil my, któ re 
za trzy mu ją nas w wir tu al nym świe cie). Waż ne jest też to, ja ki mi 
ludź mi się ota cza my, po nie waż „Z kim prze sta ję, ta kim się sta ję”. 
Wiel kie za da nie stoi rów nież przed ro dzi ca mi, zwłasz cza przed 
mat ka mi, któ re są „ser cem do mu”. Wszy scy po win ni śmy być w 
dzi siej szym świe cie świad ka mi mi ło ści – jak mó wił św. Jan Pa weł 
II: „Dzi siej szy świat po trze bu je bar dziej świad ków niż na uczy cie -
li, a na uczy cie li – je śli są świad ka mi”. 
 
GC – Bar dzo dzię ku ję za roz mo wę. 
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Inauguracja roku duszpasterskiego 2023 
 
We wto rek 5 IX 2023 r. wspól no ta mło dzie żo wa „Lux Cor -
dis” uro czy ście roz po czę ła no wy rok szkol no -dusz pa ster ski. 
Po nad 30 mło dych osób spo tka ło się wspól nie z dusz pa ste -
rza mi, aby pod czas Eu cha ry stii po dzię ko wać Pa nu Bo gu za 
czas wa ka cji i pro sić o po trzeb ne ła ski na ko lej ny rok for ma -
cji. Po Mszy św. mia ła miej sce aga pa w sal ce pa ra fial nej. 
Roz mów i ra do ści nie by ło koń ca. Przy tej oka zji przy po mi -
na my, że wspól no ta mło dzie żo wa „Lux Cor dis”, to gru pa 
uczniów w wie ku szko ły śred niej, pra gną cych po znać bli żej 
Je zu sa i Je go Ewan ge lię, kro cząc we wspól no cie z ró wie śni -
ka mi. Za pra sza my na spo tka nia w każ dy wto rek od godz. 
19.00. 

ks. Szymon Turzyński

Z ŻYCIA PARAFII - nowy rok duszpasterski

Młodzież „Lux Cordis” 
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Z ŻYCIA PARAFII - nowy rok duszpasterski

„AMENY” zaczynają 
We wrześniu wspólnota postakademicka Amen. będąca 
najstarszą gałęzią Lux Cordis rozpoczęła kolejny rok 
formacyjny. 
Oczywiście nie mogło zabraknąć Eucharystii w amen-owym 
duchu, a po niej radosnej integracji. 
Ramowy plan naszych spotkań formacyjnych to: 
1. pierwszy poniedziałek miesiąca 19:00 Msza Święta 
„kontemplacyjna” + integracja 
2. drugie poniedziałek miesiąca to konferencje biblijne ks. 
Wiktora 
3. trzeci poniedziałek to warsztaty psychologiczne 
prowadzone przez niezastąpioną panią Alicję Szarecką 
4. czwarty poniedziałek to Lectio Divina 

ks. Wiktor Szponar 

Zapraszamy wszystkich 
powyżej 25 roku życia :)
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5 września 2023 r. Wspólnota Jezusowej Łodzi uroczystą 
Mszą świętą w kaplicy ss. Betanek rozpoczęła nowy rok 
duszpasterski. W kolejny wtorek, 12 września 2023 roku 
kontynuowaliśmy inaugurację wspólnej posługi w czasie 
modlitwy. Było to pielgrzymowanie od naszej salki pod 
zakrystią, gdzie powitaliśmy Słowo Boże, poprzez 
zaproszenie Maryi do wsparcia modlitewnego naszych 
działań i uczczenie Jezusa w dziele Jego Odkupienia przy 
krzyżu misyjnym, aż do uwielbienia Go w chwale i Jego 
obecności w Najświętszym Sakramencie. Uczyniliśmy to 
zgodnie z naszą duchowością: modlitwą, rozważaniem 
słowa Bożego, śpiewem, tańcem i adoracją. 
 

ks. Marek Płaza

 Z ŻYCIA PARAFII - nowy rok duszpasterski

Rozpoczęcie roku duszpasterskiego  
we Wspólnocie Jezusowej Łodzi
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Pięk nie roz po czął się ko lej ny rok dzia łal no ści na sze go pa ra -
fial ne go Chó ru Bra ta Al ber ta. 

Pierw szy week end wrze śnia 2023 ro ku chó rzy ści 
spę dzi li bo wiem w Sank tu arium Mat ki Bo żej Bo le snej           
w Skrza tu szu, nie da le ko Pi ły. Wraz z opie ku nem chó ru, ks. 
pro bosz czem Grze go rzem Stol czy kiem, gru pa do tar ła do 
Skrza tu sza w pią tek (1 wrze śnia) póź nym po po łu dniem. 
Wie czo rem chó rzy ści wzię li udział w or ga ni zo wa nym tu co 
mie siąc mo dli tew nym czu wa niu – „Wie czo rze w do mu Mat -
ki”. Ko lej ne go dnia, a by ła to aku rat pierw sza so bo ta mie sią -
ca, od wie dzi li jesz cze jed no sank tu arium ma ryj ne znaj -
du ją ce się w Gór ce Klasz tor nej (od da lo ne o 70 km od 
Skrza tu sza). 

Jak zwy kle pod czas swo ich po dró ży chór wy ko nał, 
m.in. na Mszach św. w Skrza tu szu, sze reg pie śni, spe cjal nie 
przy go to wa nych na piel grzym kę. W nie dzie lę chó rzy ści 

uczest ni czy li rów nież w Dro dze Krzy żo wej na te re nie skrza -
tu skie go sank tu arium. Roz wa ża nia po pro wa dził ks. Grze -
gorz Stol czyk. 

Mi łą nie spo dzian ką te go dnia by ło spo tka nie człon -
ków chó ru z prze by wa ją cym wła śnie w Skrza tu szu ks. bi -
sku pem Edwar dem Daj cza kiem (eme ry to wa nym bi sku pem 
die ce zji ko sza liń sko -ko ło brze skiej, dzię ki któ re mu pięk nie 
od no wio no w 2013 ro ku za byt ko wy ko ściół w Skrza tu szu         
i dzię ki któ re mu po wstał tu no wo cze sny, tęt nią cy ży ciem, 
ośro dek re ko lek cyj ny).  

Do Gdań ska chó rzy ści wró ci li w nie dzie lę póź nym 
po po łu dniem, umoc nie ni du cho wo i ra do śni. 
Wszyst kim, któ rzy przy czy ni li się do zor ga ni zo wa nia wy jaz -
du – bar dzo ser decz nie dzię ku je my! 
 

Grażyna Chrapczyńska 

Z ŻYCIA PARAFII – nowy rok duszpasterski

Pielgrzymka chóru do Skrzatusza

Dro ga Krzy żo wa na te re nie skrza tu skie go sank tu arium Członkowie chóru na terenie sanktuarium

Wnętrze bazyliki mniejszej w Skrzatuszu Łaskami słynąca Pieta Skrzatuska Wnętrze bazyliki w Górce Klasztornej
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W niedzielę 10 września podczas Mszy Świętej o godzinie 11:00 miał 
miejsce obrzęd błogosławieństwa uczniów rozpoczynajacych naukę 
w szkole oraz poświęcono tornistry i przybory szkolne.   

Niech dobry i miłosierny Bóg błogosławi wszystkim 
uczniom i ich rodzicom oraz nauczycielom, katechetom i pracow-
nikom naszych szkół w nowym roku szkolnym 2023/2024,                   
a Maryja, Stolica Mądrości, wyprasza wszystkim potrzebne łaski, 
aby wzrastać w wierze i mądrości u Boga i ludzi.  

ks. Bartłomiej Borkowski

W niedzielę, 24 września, podczas Mszy świętej o godz. 
9.30 miało miejsce piękne wydarzenie. Rodzice uroczyście 
udzielili błogosławieństwa swoim dzieciom, które 
rozpoczynają przygotowania do przyjęcia sakramentu 
bierzmowania w naszej parafii. 

Wierzymy, że to wzruszające wydarzenie na długo 
zapisze się w sercach młodzieży i ich rodziców oraz będzie 
pomocą w pięknym przeżyciu czasu przygotowań do tak 
ważnego wydarzenia, jakim jest przyjęcie darów Ducha 
Świętego w sakramencie bierzmowania.  

Życzymy kandydatom wielu łask Bożych na ten 
wyjątkowy czas, który się dla nich rozpoczął. 

ks. Szymon Turzyński 

Z ŻYCIA PARAFII - nowy rok szkolny i katechetyczny 

Poświęcenie tornistrów 
i przyborów szkolnych

Rodzice pobłogosławili swoje dzieci  
kandydujące do bierzmowania
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Z ŻYCIA PARAFII - nowy rok szkolny i katechetyczny 

Prace w kawiarence
W minionym okresie wykonaliśmy kolejny      
mały krok w naszej przyszłej kawiarence. 
Zamontowana została część mebli, która będzie 
służyła prowadzącym w przyszłości to dzieło...   
jak zawsze niezawodni stolarze ze Straszyna 
doskonale zrelizowali swoje zadania. Niebawem 
prace będą kontynuowane...   
 ks. Grzegorz Stolczyk

SMYKI ruszyły :) 15 września Wspólnota Młodszej Młodzieży „Smyk” Lux 
Cordis rozpoczęła nowy rok formacyjny. W trakcie naszego 
pierwszego spotkania odbyła się integracja, w trakcie 
której rozegraliśmy turniej w tenisa stołowego. Radości        
i emocji było co niemiara. Natomiast 22 września, zainau-
gurowaliśmy nowy rok formacyjny wspólną Eucharystią        
w kaplicy na plebanii, podczas której modliliśmy się o Boże 
błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej i wszelkie potrzebne 
łaski dla każdego z nas, dla naszych rodzin, krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 
 Serdecznie zapraszamy uczniów klas 5-8 na 
spotkania Wspólnoty Młodszej Młodzieży, które odbywają 
się w każdy piątek od 19 do 21:00 salce na plebanii, aby 
przez modlitwę i wspólnie spędzony czas, być bliżej Pana 
Jezusa i drugiego człowieka. 

ks. Bartłomiej Borkowski
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Z ŻYCIA PARAFII

Klub Se nio ra za in au gu ro wał 6 wrze śnia 2023 r. 
no wy rok dusz pa ster ski. Po wra ca my do co ty -
go dnio wych spo tkań, któ re od by wa ją się          
w każ dą śro dę o go dzi nie 11.00 w czy tel ni na 
ple ba nii.  

Na pierw szym spo tka niu z en tu zja -
zmem dzie li li śmy się swoimi wa ka cyj ny mi 
prze ży cia mi.   

Wszyst kich chęt nych za pra sza my do 
wspól no ty se nio rów.  

 
ks. Ma rek Pła za

Członkowie Parafialnego Klubu Seniora udali się 20 
września 2023 roku do Sanktuarium Jana Pawła II przy 
parafii Opatrzności Bożej na Gdańskiej Zaspie.  

Po modlitwie w kaplicy wieczystej adoracji udaliśmy 
się do Ośrodka Dokumentacji Nauczania Jana Pawła II. 
Tam, po wprowadzeniu przewodnika, obejrzeliśmy filmy o 
historii powstania sanktuarium oraz z pobytu papieża                 

w Gdańsku i na Westerplatte. Ponadto zapoznaliśmy się        
z wystawą pamiątek po Janie Pawle II i kolekcją znaczków 
pocztowych z jego wizerunkiem lub upamiętniających jego 
pontyfikat. Wszystko zostało zwieńczone krótkim filmem        
o obrońcach Poczty Polskiej w Wolnym Mieście Gdańsku          
i wspólnym zdjęciem przy pomniku papieża Polaka. 

 
 ks. Ma rek Pła za

Parafialny Klub Seniora 

Seniorzy w Sanktuarium św. Jana Pawła II 
na Gdańskiej Zaspie 
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Na sza bi blio te ka pa ra fial na po wsta ła w 1988 ro ku. 
Pierw szy za pis w księ dze in wen ta rzo wej bi blio te ki po ja wił 
się 28.08.1988 r. – by ło to Pi smo Świę te Sta re go i No we go 
Te sta men tu wy da ne przez Pal lot ti num w 1980 ro ku. Ca ły 
księ go zbiór bi blio te ki li czy so bie obec nie 11173 po zy cji.  

Bi blio te ka po wsta ła z ini cja ty wy ks. Ta de usza Po la -
ka, ka pła na o wy bit nym zmy śle bi blio te kar skim. Za wsze 
umiał do ra dzić coś czy tel ni kom i wie dział do kład nie, gdzie 
zna leźć da ną po zy cję książ ko wą. Za wsze ma wiał, że nie 
wszyst ko moż na wy szu kać w In ter ne cie. I chy ba miał ra cję. 
Obec nie czy tel nic two w Pol sce prze ży wa du ży re gres. Od bi -
ja się to tak że w dzia łal no ści na szej bi blio te ki. Fre kwen cja 
jest za trwa ża ją co ni ska. W księ dze czy tel ni czej za pi sa nych 
jest 595 osób, ale licz ba ta obej mu je wszyst kich daw nych        
i obec nych czy tel ni ków, któ rzy ko rzy sta li z bi blio te ki od mo -
men tu jej po wsta nia. Do bi blio te ki przy cho dzi śred nio od 2 
do 3 osób na mie siąc, jed nak że no wy rok pra cy roz po czął 
się opty mi stycz nie – jed ne go dnia za wi ta ło do nas aż tro je 
czy tel ni ków. W księ go zbio rze do mi nu ją po zy cje zwią za ne            
z re li gij no ścią i my ślą chrze ści jań ską. Na stęp cą księ dza Ta -
de usza Po la ka ja ko opie ku na bi blio te ki był ks. Woj ciech 
Lan ge, któ ry roz po czął elek tro nicz ną in wen ta ry za cję zbio -
rów. Pra cę tę kon ty nu ują ks. Ma rek Pła za – obec ny opie kun 
bi blio te ki – a tak że au tor ni niej sze go ar ty ku łu.  

Przez 35 lat ist nie nia bi blio te ki w jej pra cę włą cza li 
się róż ni pa ra fia nie, ostat nio funk cję bi blio te ka rza peł nił 
mię dzy in ny mi pan Ma rek Po try kus. Na sza pra ca jest żmud -
na i po trwa jesz cze spo ro cza su. Ka ta log elek tro nicz ny po -
ma ga czy tel ni ko wi szyb ko zna leźć po zy cję, któ ra go in te re -
su je. Moż na to uczy nić pod czas prze glą da nia na szej pa ra fial -
nej stro ny in ter ne to wej w za kład ce Bi blio te ka. W tej ba zie 
da nych po dzie lo no li te ra tu rę na po szcze gól ne dzia ły: Teo lo -
gię, Fi lo zo fię, Bi bli sty kę, Psy cho lo gię, Ro dzi nę i wy cho wa -
nie, Do ku men ty Ko ścio ła, Li te ra tu rę re li gij ną, Ha gio gra fię, 
Re li gio lo gię, In ne Ko ścio ły i wy zna nia, Cza so pi sma, Hi sto -
rię, Ze spół Apo stol stwa Trzeź wo ści, Li tur gii, Du cho wo ści 
chrze ści jań skiej, Li te ra tu rę dla dzie ci, Ety kę, En cy klo pe die 
oraz Opcję 12 (po zy cje nie za kwa li fi ko wa ne do żad ne go          
z wy mie nio nych dzia łów). Nasz księ go zbiór jest więc dość 
ob fi ty. Na uwa gę za słu gu ją se rie wy daw ni cze, np. 30-to mo -
wy cykl o Ja nie Paw le II, hi sto ria pa pie ży czy też pry ma sów 
Pol ski. Rów nież cie ka wa jest li czą ca 22 to my En cy klo pe dia 
Trza ski z 1998 ro ku. Spo ro jest tak że uni kal nych (nie do -
stęp nych w in nych wy po ży czal niach) po zy cji mię dzy in ny mi 
z li te ra tu ry pięk nej. Do dać na le ży, że ist nie je spe cjal ny księ -
go zbiór do ty czą cy bł. ks. Je rze go Po pie łusz ki, pa tro na na -
szej bi blio te ki, z któ re go moż na do wie dzieć się o je go bio -
gra fii, prze ka zie je go du cho wo ści i je go mę czeń skiej śmier -
ci. Bar dzo cie ka wy i bo ga ty jest dział do ty czą cy psy cho lo gii 
oraz ro dzi ny i wy cho wa nia. Te po zy cje po win ny za in te re so -
wać szcze gól nie mło dzież, ale tak że mał żeń stwa.  

Na sza bi blio te ka jest otwar ta we wtor ki w go dzi -
nach od 16:00 do 18:00 w cza sie ro ku szkol ne go.  

Na ko niec wy pa da za pro sić Pań stwa do od wie dza -
nia bi blio te ki. My ślę, że na pew no znaj dzie cie tu Pań stwo 
cie ka wą dla sie bie lek tu rę. 

 
Woj ciech Ba cław ski 

Z ŻYCIA PARAFII

Nasza biblioteka 
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Niebawem minie rok od rozpoczęcia naszej charytatywnej 
posługi na rzecz osób bezdomnych. W ramch dzieła „Boski 
prysznic” spotykamy się we wtorkowe popołudnie, z tymi 
którzy potrzebują wsparcia. Woluntariusze przygotowują 
posiłki; kobiety mogą skorzystać z kąpieli a kapłani dbają o 
strawę duchową. Na pierwsze spotkania przed rokiem 
przychodziło zaledwie kilka osób a obecnie jest ich 
kilkadziesiąt. Nasza posługa jest możliwa dzięki 
zaangażowaniu wielu osób. Bardzo dziękujemy za wszelkie 
przejawy życzliwości oraz wsparcia. 

ks. Grzegorz Stolczyk

Wiele małżeństw w naszej parafii obchodziło „złote gody”, czyli 50. 
rocznicę ślubu. Są jednak wśród nas także pary, które przeżyły ze 
sobą… ponad 60 lat! Jedną z nich są państwo Danuta i Jan Rudniccy. 
W czasie wakacji, 27 lipca 2023 roku, na wieczornej Mszy świętej 
Jubilaci wraz z liczną rodziną (dziećmi, wnukami i prawnukami) 
świętowali 67. rocznicę ślubu. Zapytani o przepis na udane i trwałe 
małżeństwo odpowiadają, że nie wyobrażają sobie, by nie dotrzymać 
złożonego słowa. Tak zostali wychowani. Miłość ma w ich związku 
wiele odcieni: to cierpliwość, wyrozumiałość, szacunek, troska                    
o siebie nawzajem, grzeczność i otwartość na innych ludzi. Może 
dzięki takiej postawie, a na pewno dzięki modlitwie i wierności Panu 
Bogu (pani Danusia od 40 lat należy do Koła Żywego Różańca), mimo 
upływu lat nadal potrafią patrzeć na siebie jak zakochani. Pani 
Danucie i Panu Janowi życzymy jeszcze wielu lat razem w zdrowiu           
i miłości, a całej Rodzinie błogosławieństwa Bożego! 

Grażyna Chrapczyńska 

„Boski Prysznic”

67 lat razem

Z ŻYCIA PARAFII
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Prace porządkowe 
na terenie parafii

Korzystając z dobrej pogody przystapiliśmy do 
porządkowania naszego terenu przykościelnego. 
Jak zawsze można liczyć na naszych parafian... 
Dziękujemy za dobre serce... 

ks. Grzegorz Stolczyk
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„12 Gwiazd w Koronie Maryi, Królowej Pokoju”

OŁTARZ  
„Adoracja Pana w Jedności i Pokoju”

Oł tarz „Ad o ra tio Do mi ni in uni ta te et pa ce” (Uwiel bie nie Pa -
na w jed no ści i po ko ju) w Sank tu arium Na my ang w Ko rei 
Po łu dnio wej jest ko lej nym eta pem pro jek tu „12 Gwiazd       
w Ko ro nie Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”, re ali zo wa ne go przez 
Sto wa rzy sze nie „Com mu ni ta Re gi na del la Pa ce” z Ra do mia.  

Ce lem tej ini cja ty wy jest utwo rze nie na świe cie 
dwu na stu Mię dzy na ro do wych Cen trów Wie czy stej Ad o ra cji 
Naj święt sze go Sa kra men tu w in ten cji Po ko ju w miej scach, 
gdzie trwa ły szcze gól nie okrut ne woj ny po chła nia ją ce mnó -
stwo ofiar ludz kich. 
 
103 mę czen ni ków ko re ań skich 
W XIX wie ku w Ko rei pod czas prze śla do wań ka to li ków w la -
tach 1839-68 śmierć mę czeń ską po nio sło 3 bi sku pów ka to -
lic kich, 10 ka pła nów oraz ok. 10 000 ko re ań skich chrze ści -
jan. Część z nich zo sta ła wy nie sio na na oł ta rze. Pierw sza 
gru pa 79 mę czen ni ków zo sta ła be aty fi ko wa na przez pa pie ża 
Piu sa XI 5 lip ca 1925 r. (za mę cze ni przed 1847 r.), na to miast 
ko lej nych 24 wy niósł na oł ta rze pa pież Pa weł VI 6 paź dzier -
ni ka 1968 r. (za mę cze ni po 1859 r.). Ka no ni za cji łącz nie 103 
mę czen ni ków do ko nał pa pież Jan Pa weł II w dniu 6 ma ja 
1984 r. w Seu lu pod czas swo jej 44. po dró ży apo stol skiej do 
Ko rei Po łu dnio wej od by tej z oka zji ob cho dów 200-le cia Ko -
ścio ła ka to lic kie go w Ko rei. 
 
Sank tu arium Mat ki Bo żej Ró żań co wej 
Sank tu arium Mat ki Bo żej Ró żań co wej w Na my ang znaj du je 
się w die ce zji Su won, któ ra na le ży do me tro po lii w Seu lu. 
Ka to li cy są tam mniej szo ścią: ich licz ba wy no si 570 tys. na 
6,4 mln miesz kań ców.  
 

W dniu Mat ki Bo żej Ró żań co wej 7 X 1991 r. Sank tu -
arium Na my ang zo sta ło mia no wa ne Miej scem Świę tym. Po -
wsta ło dla uczcze nia śmier ci 19 chrze ści jań skich mę czen ni -
ków w miej scu, któ re by ło schro nie niem dla ka to li ków       
w epo ce prze śla do wań w XIX wie ku. Jest pierw szym te go  
ty pu obiek tem sa kral nym na te re nie Ko rei. 

Na te re nie Sank tu arium, na Wzgó rzu Ró żań co -
wym, zbu do wa na jest naj więk szą na świe cie Dro ga Ró żań -
co wa. Pa trząc z lo tu pta ka, uło że nie dwu dzie stu wiel kich kul 
ró żań ca od wzo ro wu je wi ze ru nek Mat ki Bo skiej Wła dy mir -
skiej, czczo nej ja ko Mat kę Bo żą Mi ło sier dzia. Do Sank tu -
arium przy jeż dża ją ca łe ro dzi ny. Mo dląc się, prze mie rza ją 
Dróż ki Ró żań co we pro wa dzą ce do pięk nej ka pli cy, w któ rej 
wi ta ich Ma ry ja. Piel grzy mi peł ni uf no ści po le ca ją Swo jej 
Nie bie skiej Mat ce swo je ra do ści, tro ski i wszel kie in ten cje, 
z któ ry mi przy by wa ją, a za tem jest to miej sce na wskroś  
ma ryj ne. 

Sank tu arium po łu dnio wo ko re ań skie łą czy z Pol ską 
szcze gól na więź, to jest kult do Mi ło sier dzia Bo że go. Na te -
re nie Sank tu arium moż na rów nież od pra wiać na bo żeń stwo 
Dro gi Krzy żo wej. Mo dląc się przy ko lej nych sta cjach, do -
cho dzi się do Ogro du Je zu sa Mi ło sier ne go. W tej czę ści 
ogro du, oprócz fi gu ry Je zu sa Mi ło sier ne go, znaj du ją się 
tak że po pier sia św. Ja na Paw ła II i św. s. Fau sty ny. Ogród zo -
stał utwo rzo ny z prze ko na nia o ogrom nej po trze bie gło sze -
nia współ cze sne mu świa tu prze sła nia o mi ło sier nej Mi ło ści 
Bo ga. 

Sank tu arium w Na my ang jest nie wąt pli wie miej -
scem ob fi tu ją cym w Bo że ła ski. Jest ono rów nież od po cząt -
ków swo je go ist nie nia cen tral nym miej scem mo dli twy o po -
kój i po jed na nie na świe cie, a zwłasz cza w Ko rei. 

Ołtarz „Ad o ra tio Do mi ni in Uni ta te et Pa ce” w Sanktuarium Różańcowym w Namyang
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 Ko re ań ska Gwiaz da w Ko ro nie Ma ryi Kró lo wej 
Po ko ju  
Tą Gwiaz dą jest oł tarz „Uwiel bie nie Pa na w jed no ści i po ko -
ju” umiesz czo ny w ka pli cy Sank tu arium, któ ry pięk nie wpi -
su je się swo im cha rak te rem w styl ar chi tek tu ry orien tal nej. 
Kon struk cja pa wi lo nu jest lek ka i ażu ro wa. Bę dąc we wnę -
trzu ka pli cy, przez prze szklo ną ścia nę, wi dać oł tarz na tle 
ogro du peł ne go buj nej azja tyc kiej ro ślin no ści.  
 Oł tarz „Ad o ra tio Do mi ni” po wstał w gdań skiej pra -
cow ni „Dra pi kow ski Stu dio”. Jest pię cio skrzy dło wym po lip -
ty kiem, wy ko na nym z ma te ria łów szla chet nych, ta kich 
jak: ry to wa ny krysz tał, ty tan, sre bro, sre bro zło co ne oraz 
bursz tyn. 

Bi blij na sym bo li ka oł ta rza na wią zu je do Księ gi Apo -
ka lip sy, jest pla stycz nym przed sta wie niem przej ścia ze świa -
ta ziem skie go w rze czy wi stość Nie ba. Stre fa sa crum, to 
miej sce du cho we go od ro dze nia, w któ rej moż na spo tkać 
Bo ga Wszech mo gą ce go, uobec nia miej sce wiecz ne go 
szczę ścia dla zba wio nych. 

 W cen tral nej czę ści po lip ty ku wi dać mon stran cję – 
z po sta cią Ma ryi. W miej scu Jej ser ca jest umiesz czo na du -
ża ho stia – Je zus Eu cha ry stycz ny. Mat ka Bo ża jest tu taj bra -
mą pro wa dzą cą do Chry stu sa, nie prze sła nia nam bla sku Je -
go mi ło ści, ale nas ku niej pro wa dzi. Eu cha ry stycz ny Chry -
stus jest naj ja śniej szym punk tem mon stran cji. Oł tarz ten 
wy róż nia ją dwa mo ty wy, któ ry mi są: krzew ró ża ny (sym bol 
mo dli twy ró żań co wej) oraz ota cza ją ca po sta ci Chry stu sa               
i Ma ryi ko ro na cier nio wa (sym bol ogrom ne go cier pie nia, 
przez któ re do ko na ło się zba wie nie świa ta). Pa pież Jan Pa -
weł II mó wił o Ma rii ja ko o pierw szym w hi sto rii ta ber na ku -
lum. Bo wiem ona przy nio sła pod swo im ser cem do św. Elż -
bie ty sy na Bo że go, któ ry po zwo lił ad o ro wać się Mat ce Ja na 
Chrzci cie la. W oł ta rzu są umiesz czo ne re li kwie św. Ja na 
Paw ła II.  
 
Po świę ce nie oł ta rza 
7 czerw ca 2017 r. pa pież Fran ci szek na za koń cze nie au dien -
cji ge ne ral nej na pla cu św. Pio tra w Rzy mie po bło go sła wił        
oł tarz „Ad o ra tio Do mi ni”. Na stęp nie oł tarz zo stał za in sta lo -
wa ny w Sank tu arium w Na my ang, w miej scu swo je go prze -
zna cze nia. 
 
Cen trum Mo dli twy o Po kój Na my ang 
Uro czy sta in au gu ra cja Mię dzy na ro do we go Cen trum Mo dli -
twy o Po kój na stą pi ła w ko re ań skim Sank tu arium Mat ki Bo -
żej Ró żań co wej w dniu 14 paź dzier ni ka 2017 ro ku, na za koń -
cze nie Ju bi le uszu 100-le cia ob ja wień Mat ki Bo skiej w Fa ti -
mie. Ran gę te mu wy da rze niu nada ły za rów no obec ność hie -
rar chów ko ściel nych, jak rów nież licz nie zgro ma dze ni wier -
ni ko re ań skie go Ko ścio ła ka to lic kie go oraz przy by ła de le ga -
cja z Pol ski. 

Cen trum Mo dli twy o Po kój jest kom plek sem zło żo -
nym z kil ku bu dyn ków o wy jąt ko wej ar chi tek tu rze łą czą cej 
tra dy cyj ne ele men ty ko re ań skie z no wo cze sną tech no lo gią. 
W świą ty ni znaj du ją się: du ża sa la mo dli tew na i sa la do me -
dy ta cji. Przy by li do Sank tu arium pąt ni cy z róż nych śro do -
wisk i wy znań, od by wa ją re gu lar ne re ko lek cje, ad o ra cje i in -
ne prak ty ki du cho we.  

Z bie giem lat Cen trum Mo dli twy o Po kój w Na my -
ang sta ło się po pu lar nym miej scem dla osób szu ka ją cych 
du cho wej od no wy. Przy by łym tam piel grzy mom z ca łe go 
świa ta za pew nia wa run ki do wy ci sze nia i osią gnię cia we -
wnętrz nej har mo nii, a to spra wia, że wie lu oso bom da je na -
dzie ję na lep sze ży cie i in spi ru je do dzia łań na rzecz po ko ju 
w Ko rei i na ca łym świe cie. 
 

Na pod sta wie www.re gi na pa cis.pl/pl/gwiaz dy/na my ang 
 i in nych stron in ter ne to wych 

Te re sa So wiń ska 

Pa pież Fran ci szek błogosławi ołtarz  
„Ad o ra tio Do mi ni in Uni ta te et Pa ce”. Watykan, 7 VI 2017 r.

Monstrancja maryjna na postumencie w formie Arki Przymierza.  
W tle procesja w Sanktuarium Ró żań co wym w Na my ang 

Adoracja w kaplicy Centrum Modlitwy i Pokóju w Na my ang 



Paź dzier nik w tra dy cji Ko ścio ła ka -
to lic kie go po świę co ny jest mo dli -
twie ró żań co wej, dla te go war to przy -
po mnieć te wy da rze nia hi sto rycz ne, 
któ rych szczę śli wie za koń cze nie 
moż li we by ło dzię ki wsta wien ni czej 
mo dli twie ró żań co wej do Naj święt -
szej Ma ryi Pan ny. 

Naj słyn niej sze zwy cię stwo 
ró żań co we mia ło miej sce w 1571 ro -
ku, w bi twie mor skiej pod Le pan to, 
w dniu kie dy do mi ni ka nie ob cho dzi -
li wspo mnie nie Ma ryi Kró lo wej Ró -
żań ca. Bi twa, któ ra roz strzy gnę ła     
o lo sach woj ny, ro ze gra ła się mię dzy 
flo tą Li gi Świę tej a okrę ta mi tu rec ki -
mi. Kie dy ol brzy mia flo ta tu rec ka 
wy ru szy ła na pod bój Eu ro py, pa pież 
Pius V we zwał do kru cja ty ró żań co -
wej. W ca łej Eu ro pie wo bec za gra ża -
ją cej na wał ni cy is lam skiej or ga ni zo -
wa no w wie lu mia stach pro ce sje ró -
żań co we i nie sio no wi ze run ki Mat ki 
Bo żej. Szcze gól nym ak tem bła gal -
nym by ła pro ce sja w Rzy mie, pod czas któ rej nie sio no ob raz Sa -
lus Po pu li Ro ma ni. W tra dy cji rzym skiej do te go wła śnie wi ze -
run ku ucie ka li się miesz kań cy mia sta w chwi li róż ne go ro dza ju 
za gro żeń.  

7 paź dzier ni ka 1571 ro ku woj ska tu rec kie po nio sły dru -
zgo cą cą klę skę, zo sta ły roz bi te przez nie wiel kie flo ty hisz pań -
skie i we nec kie. Chrze ści jań stwo od nio sło zwy cię stwo nad Im -
pe rium Osmań skim, któ re prze są dzi ło o dal szych lo sach Eu ro -
py. Od tąd 7 paź dzier ni ka, dla upa mięt nie nia tej wik to rii, ob cho -
dzi my w ca łym Ko ście le świę to Mat ki Bo żej Ró żań co wej.  
W do wód wdzięcz no ści We ne cja nie w no wo wy bu do wa nej ka pli -
cy dzięk czyn nej na pi sa li: „Nie od wa ga, nie broń, nie do wód cy, 
ale Ma ria ró żań co wa da ła nam zwy cię stwo”. 
  
Bi twa pod Cho ci miem w 1621 r. – „Pol skie Le pan to” 
W cu dow ny spo sób, jak pod Le pan to, prze bie ga ło star cie wojsk 
pod Cho ci miem. W 1621 r., po na pa ści Tur ków na na sze zie mie, 
Po la cy wraz z Li twi na mi i Ko za ka mi bro ni li się przez kil ka ty go -
dni, by ła to naj więk sza w dzie jach daw nej Pol ski ope ra cja obron -
na. W tym trud nym cza sie zmarł do wo dzą cy obro ną wiel ki het -
man, Jan Ka rol Chod kie wicz. Kie dy do Kra ko wa do tar ła tra gicz -
na wia do mość o je go śmier ci, trwo ga ogar nę ła miesz kań ców 
mia sta. Za sta na wia no się, gdzie szu kać ra tun ku. Hu sa ria pol ska 
by ła woj skiem nie zwy kłym. Wszy scy żoł nie rze na le że li do 
bractw ró żań co wych i so da li cji ry cer skiej. Pod czas prze mar szu 
wspól nie mo dli li się na ró żań cu, na po sto jach od pra wia li dro gę 
krzy żo wą i co dzien nie uczest ni czy li we Mszy świę tej. 

W cza sie kie dy woj ska Sta ni sła wa Lu bo mir skie go od -
pie ra ły atak suł ta na Osma na II, w Kra ko wie trwa ła pro ce sja ró -
żań co wa zor ga ni zo wa na z ini cja ty wy bi sku pa Mar ci na Szysz -
kow skie go. Od wie lu już lat w ten spo sób upa mięt nia no zwy cię -
stwo pod Le pan to, a te raz w spo sób szcze gól ny mo dlo no się o 
suk ces woj sko wy pod Cho ci miem. Mo dli twa w in ten cji oj czy zny 
zjed no czy ła wszyst kie sta ny Kró le stwa: du cho wień stwo, szlach -
tę, miesz czań stwo, dwór i bie da ków, star ców i dzie ci, a tak że stu -
den tów i pro fe so rów Uni wer sy te tu Kra kow skie go. Pąt ni cy wy -

szli z ko ścio ła oo. do mi ni ka nów i, idąc w kie run ku kra kow skie -
go ryn ku, upra sza li Naj święt szą Ma ry ję Pan nę o od par cie na jaz -
du tu rec kie go. I tak jak zwy cię stwo w bi twie pod Le pan to zo sta -
ło wy pro szo ne po przez wsta wien nic two Mat ki Bo żej czczo nej         
w rzym skiej iko nie Sa lus Po pu li Ro ma ni, tak do wik to rii cho cim -
skiej przy czy ni ła się Naj święt sza Ma ry ja Pan na czczo na w Kra -
ko wie w ko pii te go rzym skie go wi ze run ku. 

W kon se kwen cji zwy cię stwa od nie sio ne go przez woj -
ska pol skie pod Cho ci miem Epi sko pat Pol ski wraz z kró lem 
Zyg mun tem III Wa zą wy sto so wa li su pli kę, w któ rej pro si li       
o usta no wie nie ofi cjum upa mięt nia ją ce go po ko na nie wojsk tu -
rec kich. Zwią za ne z nim tek sty li tur gicz ne osta tecz nie zo sta ły 
za apro bo wa ne przez Sto li cę Apo stol ską w 1628 r. 
 
Dru ga bi twa pod Cho ci miem – Jan III So bie ski 
W 1673 r. het man Jan So bie ski wy grał dru gą bi twę pod Cho ci -
miem, a zwy cię stwo to otwo rzy ło mu dro gę do tro nu pol skie go. 
W 1674 r. zo stał wy bra ny no wym kró lem. Gdy w 1675 r. od by wał 
się sejm ko ro na cyj ny, król prze rwał uro czy sto ści, aby ru szyć do 
Lwo wa, gdzie po ja wi ła się wiel ka ar mia tu rec ko -ta tar ska. Jan III 
So bie ski zdo łał ze brać żoł nie rzy, jed nak by ło ich kil ku krot nie 
mniej niż wojsk prze ciw ni ka. Nie tra cił jed nak na dziei i moc no 
ufał, że Mat ka Bo ża po śpie szy z ra tun kiem. 24 sierp nia nie przy -
ja ciel zbli żył się do Lwo wa, ko ścio ły wy peł ni ły się wier ny mi, tłu -
my miesz kań ców mo dli ły się na klęcz kach do Mat ki Bo żej Ró -
żań co wej. 

Gdy roz po czę ła się bi twa, wszyst ko wska zy wa ło na to, 
że bę dzie prze gra na. Król wy słał do wal ki pol ską hu sa rię, któ ra 
ru szy ła do obro ny z okrzy kiem: „Ży je Je zus, ży je Ma ry ja!”. 
Grzmo ty bu rzy ogłu sza ły po le bi twy, pio ru ny ośle pia ły bły ska wi -
ca mi, ilość desz czu i si ła wia tru prze wra ca ły na jeźdź ców. Ar mia 
tu rec ka w po pło chu rzu ci ła się do uciecz ki. Te go wie czo ru nad 
Lwo wem dłu go bi ły dzwo ny i roz brzmie wa ły trium fal ne okrzy ki. 
W 1676 r. w ka pli cy na Ja snej Gó rze w Czę sto cho wie król Jan III 
So bie ski ofia ro wał Mat ce Bo żej sie bie na za wsze. 
 

„Alegoria Jana III Sobieskiego”, Romanus de Hooge, 1675 r. © Fot. geheugen.delpher.nl
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Polskie zwycięstwa Różańcowe
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Wik to ria Wie deń ska – 1683 r.  

Ko lej ny raz na wa ła tu rec ko -is lam ska za gro zi ła ca łej Eu -
ro pie w 1683 r. Pa pież In no cen ty XI po pro sił pol skie go kró la          
o po moc, aby ra to wać chrze ści jań ską Eu ro pę. Jan III So bie ski 
ru szył z hu sa rią pod Wie deń. Spo wied nik kró la, św. Sta ni sław 
Pap czyń ski, do świad czył ob ja wie nia. Gdy mo dlił się i bła gał Ma -
ry ję o ra dę, Mat ka Bo ża uka za ła mu się i za pew ni ła o zwy cię -
stwie. Oj ciec Pap czyń ski prze ka zał kró lo wi na stę pu ją ce sło wa: 
„Za pew niam Cię kró lu, Imie niem Dzie wi cy Ma ryi, że zwy cię żysz 
i okry jesz sie bie, ry cer stwo pol skie i oj czy znę nie śmier tel ną 
chwa łą”. 

Pod czas wy pra wy król Pol ski za trzy mał się na Ja snej 
Gó rze, gdzie przez ca ły dzień mo dlił się do Mat ki Bo żej. W dal -
szej dro dze wstę po wał do sank tu ariów Ma ryj nych.  

12 wrze śnia 1683 r. Jan III So bie ski przed bi twą uczest -
ni czył w trzech Mszach św., przy stą pił do Ko mu nii Świę tej i le -
żąc krzy żem z ca łym woj skiem, uf nie po le cał się Ma ryi, Kró lo -
wej Pol ski. Ry cer stwu dał ha sło: ,,W Imię Pan ny Ma ryi – Pa nie 
Bo że do po móż!” Pol scy ry ce rze mie li na so bie wi ze run ki Mat ki 
Bo żej z Dzie ciąt kiem Je zus. Imię Ma ryi umiesz czo no na cho rą -
gwiach. Przed bi twą pol ski król krzyk nął: ,,Żoł nie rze – nie tyl ko 
Wie deń mu si my oca lić! Mu si my oca lić ca łe Chrze ści jań stwo! 
Żoł nie rze – wal czy my za Mat kę Bo żą Czę sto chow ską, za Czar ną 
Ma don nę”. Do ata ku ru szo no śpie wa jąc ,,Bo gu ro dzi cę”. Jan III 
So bie ski przy go to wał stra te gię bi twy i w roz strzy ga ją cym mo -
men cie do wo dził hu sa rią. 

W cza sie kie dy pol scy ry ce rze wal czy li pod Wied niem, 
w Kra ko wie z ka te dry na Wa we lu w kie run ku ko ścio ła Ma riac -
kie go wy ru szył pro ce sjo nal ny po chód „woj ska du cho we go”. Ca -
łe mia sto mo dli ło się na ró żań cu i ze śpie wem nie sio no Naj święt -
szy Sa kra ment i Cu dow ny Ob raz Mat ki Bo żej Ró żań co wej Zwy -
cię skiej. Zgro ma dzi ły się tłu my, roz mo dlo na kró lo wa Ma ry sień -
ka szła w po kut nej suk ni, na stęp nie ca ły dwór oraz za kon ni cy, 
któ rzy trzy ma li re li kwie świę tych. Daw ne opi sy tych wy da rzeń 
stwier dza ją ja sno: „nie ma o tym wąt pli wo ści, że Kra ków wy mo -
dlił to zwy cię stwo”. Sło wa Mat ki Bo żej skie ro wa ne w 1683 r. do 
św. Sta ni sła wa Pap czyń skie go oka za ły się praw dzi we.  

Jan III So bie ski wy słał do pa pie ża list z proś bą, aby 
usta no wił zwy cię ski dzień świę tem Imie nia Ma ryi ja ko znak 
wdzięcz no ści i świa dec two dla wszyst kich po ko leń, że mo cą Jej 
Imie nia osią gnię to tak wiel kie zwy cię stwo. W li ście za pi sa ne zo -
sta ły słyn ne sło wa: ,,Przy by li śmy, zo ba czy li śmy, Bóg zwy cię żył”. 
Pa pież In no cen ty XI nadał Ja no wi So bie skie mu za szczyt ny ty tuł: 
De fen sor Fi dei – ,,obroń ca wia ry”. Sto li ca Apo stol ska od zna czy -
ła za wsze wier ną Pol skę ty tu łem ,,Przed mu rza Chrze ści jań -
stwa”. Het man wiel ki ko ron ny, nie przy pi sy wał suk ce su so bie, 
ale Pa nu Bo gu i Mat ce Bo żej. Na le żał do brac twa ró żań co we go, 
słu żył Bo gu dla do bra oj czy zny. W tym ro ku ob cho dzi my 340. 
rocz ni cę wik to rii wie deń skiej.  
 
Bi twa War szaw ska w 1920 r. – „Cud na Wi słą” 
Pol skie woj sko w hi sto rii okry ło się tak że chwa łą pod czas Bi twy 
War szaw skiej w 1920 r., na zwa nej „Cu dem nad Wi słą”. Prze wa ga 
wro go ata ku ją ce go woj ska ro syj skie go by ła ogrom na. Żoł nie rze, 
a za ra zem świad ko wie, wi dzie li na nie bie Mat kę Bo żą w to wa rzy -
stwie od dzia łów skrzy dla tych kon nych ry ce rzy. Ma ry ja chwy ta -
ła i od rzu ca ła po ci ski. W cza sie woj ny pol sko -bol sze wic kiej wiel -
ki apo stoł ró żań co wy, bu dow ni czy sank tu arium Mat ki Bo żej Ró -
żań co wej w Pom pe jach, bł. Bar to lo Lon go, wy sto so wał list 
otwar ty do ka to li ków z ca łe go świa ta, z proś bą o ró żań co wą kru -
cja tę w in ten cji Pol ski. 

Wło ski ka płan Ru oto lo Do lin do, (obec nie kan dy dat na 
oł ta rze), mie wał wi zje Je zu sa i Ma ryi, któ re opi sy wał w li stach 
do wie lu osób. W li ście skie ro wa nym do pol skie go ary sto kra ty, 

hra bie go Wi tol da La skow skie go, na pi sał sło wa, ja kie usły szał od 
Ma ryi 2 lip ca 1965 r.: ,,Świat idzie ku za tra cie, ale Pol ska, jak          
w cza sach So bie skie go, dzię ki po boż no ści do Mo je go Ser ca bę -
dzie dzi siaj, jak tam ci w licz bie 20 tys., któ rzy ura to wa li Eu ro pę       
i świat przed tu rec ką ty ra nią. Pol ska uwol ni świat od naj strasz -
liw szej ty ra nii ko mu ni stycz nej. Po ja wi się no wy Jan, któ ry w he -
ro icz nym mar szu ro ze rwie kaj da ny i po ko na gra ni ce na rzu co ne 
przez ko mu ni stycz ną ty ra nię. Pa mię taj o tym. Bło go sła wię Pol -
skę. Bło go sła wię cie bie. Bło go sław cie mnie”. 

Woj na pol sko -bol sze wic ka z po cząt kiem sierp nia, kie dy 
od da no twier dzę Brześć, wy da wa ła się zbli żać do klę ski obroń -
ców Pol ski. Ar mia Czer wo na uzy ska ła otwar tą dro gę na War sza -
wę i zmie rza ła po de cy du ją ce zwy cię stwo. Wów czas Epi sko pat 
we zwał na ród do ogól no pol skiej kru cja ty mo dli tew nej za Oj czy -
znę, do żar li wej mo dli twy ró żań co wej, po łą czo nej z ca ło dzien ną 
ad o ra cją Naj święt sze go Sa kra men tu, do uf no ści w opie kę Kró lo -
wej Pol ski i do za an ga żo wa nia w obro nę za gro żo ne go pań stwa. 
Wszyst kie ko ścio ły War sza wy ca ło do bo wo wy sta wi ły Naj święt -
szy Sa kra ment. 7 sierp nia 1920 r., na Ja snej Gó rze roz po czę ła się 
wiel ka no wen na przed świę tem Wnie bo wzię cia Naj święt szej Ma -
ryi Pan ny, któ ra sta ła się bła gal no -po kut nym wo ła niem o oca le -
nie Oj czy zny. Apel o mo dli twę zo stał wy słu cha ny. Czter dzie ści 
ty się cy lu dzi le ża ło krzy żem, na bło niach pod ja sno gór skim 
klasz to rem, bła ga jąc o wy ba wie nie dla Pol ski w sy tu acji, tak po 
ludz ku rzecz na zy wa jąc, bez na dziej nej. A jed nak 15 sierp nia        
w Uro czy stość Wnie bo wzię cia Naj święt szej Ma ryi Pan ny lo sy 
Bi twy War szaw skiej prze chy li ły się na ko rzyść woj ska pol skie go. 

 
Bi twa War szaw ska zo sta ła uzna ną za jed ną z osiem na stu prze ło -
mo wych bi tew w hi sto rii świa ta.  
 
„Ró ża niec do Gra nic” w 2017 r. 
Naj święt sza Ma ry ja, Kró lo wa Pol ski, dzi siaj, jak przed wie ka mi, 
przy go to wu je swo ją ar mię i roz dzie la broń. Wszy scy od ma wia ją -
cy ró ża niec mo gą być ry ce rza mi w tym zwy cię skim woj sku, je -
że li tyl ko wy bie ra ją Ma ry ję na swo ją Prze wod nicz kę i chcą być 
po słusz ni za le ce niom Mat ki Bo żej Ró żań co wej. 

7 paź dzier ni ka 2017 ro ku od by ła się wiel ka kru cja ta 
mo dli tew na – „Ró ża niec do Gra nic”. Epi sko pat Pol ski za pro sił 
wszyst kich wier nych, aby licz nie włą czy li się w tę ini cja ty wę. 
„Mó dl my się wspól nie: du chow ni, oso by ży cia kon se kro wa ne go 
i wier ni świec cy, do ro śli, mło dzież i dzie ci. Niech w mo dli twę ró -
żań co wą włą czą się rów nież ci, któ rzy nie bę dą mo gli udać się 
nad gra ni ce Pol ski”. Po mo ce dusz pa ster skie zo sta ły przy go to wa -
ne przez Ko mi sję ds. Kul tu Bo że go i Dys cy pli ny Sa kra men tów 
Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski. O jed nej go dzi nie, czte ry czę ści 
ró żań ca od mó wi ło wte dy ok. 2 000 000 osób u gra nic Pol ski         
i w ty sią cach pa ra fii wy pra sza jąc dla na szej Oj czy zny opie kę Mat -
ki Bo żej. 

*  *  * 
Pra gnę za py tać, czyż na ród Pol ski na dal nie po trze bu je 

mo dli twy ró żań co wej i opie ki Mat ki Bo żej? Czyż nie gro żą nam 
dzi siaj no we for my znie wo le nia? Czy świat zo stał już de fi ni tyw -
nie uwol nio ny od prze mo cy ko mu ni zmu i to ta li ta ry zmu? Mo dli -
twa ró żań co wa w in ten cji Oj czy zny, od ma wia na przez rze sze Po -
la ków, jest za wie rze niem Ma ryi dal szych lo sów na sze go kra ju, 
aby roz wi jać się zgod nie z wo lą Bo żą.  
 

Mat ko Bo ża Ró żań co wa, Kró lo wo Pol ski,  
Kró lo wo Po ko ju, mniej nas w Swo jej Opie ce! 

 
Te re sa So wiń ska 

Za: mi syj ne.pl (art. Ra fa ła Sta ni sław skie go) 
 oraz in nych tek stów z in ter ne tu 
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Oj ciec Świę ty Fran ci szek w Au dien cjach Ge ne ral nych po -
świę cił dwie ka te che zy Ma ryi: Ma ry ja ko bie tą mo dli twy         
i Mo dli twa w ko mu nii z Ma ry ją. 
 
MA RY JA KO BIE TĄ MO DLI TWY 
 
Za nim po ja wił się Ga briel 
Ma ry ja mo dli się, gdy świat Jej jesz cze nie zna. Ma ry ja jest 
w cią głym dia lo gu z Bo giem, któ ry nie ba wem po wie rzy Jej 
swo ją mi sję. Już wte dy jest peł na ła ski, ale jesz cze nic nie 
wie o swo im nie zwy kłym po wo ła niu. Ma ry ja jest po słusz na 
i przez swo ją otwar tość przy go to wu je wiel kie wy da rze nia, 
któ re an ga żu ją Bo ga w świe cie. 
 
Za ufać Bo gu 
Ma ry ja mo dli się, kie dy ar cha nioł Ga briel oznaj mia Jej pla -
ny Bo ga wzglę dem Niej sa mej. Jej od po wiedź „Oto Ja słu -
żeb ni ca Pań ska, niech mi się sta nie we dług twe go sło wa” 
jest ak tem po słu szeń stwa, peł ne go uf no ści i go to wo ści na 
przy ję cie wo li Bo żej. 
 
Uwiel bie nie i dzięk czy nie nie 
Ma ry ja mo dli się, gdy krót ko po Zwia sto wa niu wy śpie wu je 
w do mu Elż bie ty naj pięk niej szą pieśń uwiel bie nia i dzięk -
czy nie nia, ja ką Bóg otrzy mał w przy mie rzu ła ski. W pie śni 
tej (Ma gni fi cat) Ma ry ja mo dli się w imie niu swo im i w imie -
niu ubo gich, uci śnio nych, po ni żo nych, głod nych i wszyst -
kich, któ rzy w Bo gu znaj du ją Obroń cę i Zba wi cie la. 
 
Za po wiedź go dów Uczty Ba ran ka 
Ma ry ja mo dli się w Ka nie Ga li lej skiej, kie dy pro si swe go Sy -
na za bie da ków, któ rym gro zi kom pro mi ta cja pod czas uro -
czy sto ści we sel nych, gdy za bra kło wi na. Pro si Sy na, aby za -

ra dził po trze bom uczty we sel nej bę dą cej zna kiem in nej 
Uczty – Uczty go dów Ba ran ka, pod czas któ rej da je On swo -
je Cia ło i swo ją Krew na proś bę Ko ścio ła, swej Ob lu bie ni cy. 
 
Ma ry ja Mat ką Ko ścio ła 
Ma ry ja mo dli się z ucznia mi, gdy ra zem prze ży wa ją mę kę           
i śmierć Je zu sa, gdy ra zem w Wie czer ni ku ocze ku ją na Du -
cha Świę te go. Ma ry ja mo dli się z ni mi we wspól no cie, ja ko 
jed na ze wspól no ty, któ rą po wo łał Jej Syn. W ten spo sób, za 
spra wą Du cha Świę te go, Ma ry ja ro dzi Ko ściół. Jest Mat ką 
Ko ścio ła. 
 
Sło wo Oj ca Świę te go do nas 
Ma ry ja nie mó wi ni gdy: „Przyjdź cie, Ja roz wią żę pro ble my”, 
ale mó wi: „Zrób cie to, co On wam po wie”. By ło by pięk nie, 
gdy by śmy nie co upodob ni li do na szej Mat ki! Z ser cem 
otwar tym na Sło wo Bo że, z ser cem mil czą cym, ser cem po -
słusz nym, ser cem, któ re po tra fi przy jąć Sło wo Bo żę i po -
zwa la mu wzra stać jak ziar nu do bra Ko ścio ła. 
 
MO DLI TWA W KO MU NII Z MA RY JĄ 
 
Chry stus jest je dy nym po śred ni kiem 
W mo dli twie Duch Świę ty jed no czy nas z Oso bą Je dy ne go 
Sy na w Je go uwiel bio nym czło wie czeń stwie. To przez nie          
i w nim na sza sy now ska mo dli twa pro wa dzi do ko mu nii        
w Ko ście le z Mat ką Je zu sa (KKK, 2673). Chry stus jest Po -
śred ni kiem, mo stem, przez któ ry prze cho dzi my, że by zwró -
cić się do Oj ca. Jest je dy nym Od ku pi cie lem – nie ist nie ją 
współ od ku pi cie le z Chry stu sem. Każ da mo dli twa, któ rą za -
no si my do Bo ga, jest za no szo na przez Chry stu sa z Chry stu -
sem i w Chry stu sie i urze czy wist nia się dzię ki Je go wsta -
wien nic twu. 
 
Ma ry ja wska zu je Je zu sa Chry stu sa – dro gę na szej mo -
dli twy 
Od je dy ne go po śred nic twa Chry stu sa po cho dzą sens i war -
tość in nych od nie sień, ja kie chrze ści ja nin znaj du je dla swo -
jej po boż no ści, przede wszyst kim do Ma ryi – Dzie wi cy, 
Mat ki Je zu sa. Ona zaj mu je w ży ciu, a za tem tak że w mo dli -
twie chrze ści ja ni na, miej sce uprzy wi le jo wa ne, dla te go że 
jest Mat ką Je zu sa. Je zus, je dy ny Po śred nik, jest dro gą na -
szej mo dli twy. Dro gę tą wska zu je Ma ry ja. 

Ma ry ja, któ rej nas po wie rzył Je zus chwi lę przed 
śmier cią na Krzy żu, ogar nia nas wszyst kich nie ja ko bo gi ni, 
nie ja ko współ od ku pi ciel ka, ale ja ko Mat ka. 

Mo dli my się do Ma ryi, ja ko na szej Mat ki, pro sząc 
Ją o wsta wien nic two u Jej Sy na. 
 

 
Na pod sta wie  

L'OSSE RVA TO RE RO MA NO nr 12/2020 i 4-5/2021 

Sta ni sław Ma zu rek 

Ojciec św. Franciszek o modlitwie, cz. 9
Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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KSM „Semper Fidelis”, cz. 1-4
Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Ko ściel na Służ ba Męż czyzn w pa ra fii   
św. Bra ta Al ber ta – W SŁUŻ BIE BO GU           
I KO ŚCIO ŁO WI (4) 
 
Ko lej nym frag men tem pre zen ta cji opra co wa nej 
w pa ra fii św. Bra ta Al ber ta jest udział człon ków 
KSM w spo tka niach z Oj cem Świę tym Ja nem 
Paw łem II w So po cie i Oj cem Świę tym Be ne dyk -
tem XVI w War sza wie. 
 
Po wi ta nie Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II w So -
po cie 
5 czerw ca 1999 ro ku po nad 5000 bra ci KSM 
„Sem per Fi de lis” przy by ło na so poc ki hi po drom, 
aby za pew nić bez pie czeń stwo i po rzą dek pod -
czas Eu cha ry stii świę tej spra wo wa nej przez Oj ca 
Świę te go Ja na Paw ła II. Bra cia KSM peł ni li swo ją 
służ bę przez ca ły czas Apo stol skiej Wi zy ty Oj ca 
Świę te go na Zie mi Gdań skiej za bez pie cza jąc rów -
nież tra sy Je go prze jaz dów. Peł ni li ją rów nież po 
wy jeź dzie Oj ca Świę te go, umoż li wia jąc wier nym 
bez piecz ne zwie dza nie prze pięk ne go oł ta rza pro -
jek tu wiel kie go ar ty sty Ma ria na Ko ło dzie ja. 

Po byt Oj ca Świę te go na Wy brze żu to dla 
bra ci KSM nie tyl ko służ ba pod czas zgro ma dzeń 
wier nych. To rów nież wska za nie dro gi po stę po -
wa nia w ży ciu co dzien nym w myśl skie ro wa ne go 
do wier nych prze sła nia: „Nie ma so li dar no ści bez 
mi ło ści”. 
 
Piel grzym ka na spo tka nie z Oj cem Świę tym 
Be ne dyk tem XVI 
Wiel kim prze ży ciem dla Wspól no ty KSM „Sem -
per Fi de lis” Ar chi die ce zji Gdań skiej by ło spo tka -
nie z Oj cem Świę tym Be ne dyk tem XVI 26 ma ja 
2006 ro ku na pla cu Mar szał ka Jó ze fa Pił sud skie -
go w War sza wie. Du cho wym prze wod ni kiem piel -
grzym ki był Ar chi die ce zjal ny Dusz pa sterz KSM 
ks. pra łat Bru non Kę dzior ski. W piel grzym ce 
uczest ni czy ło 100 bra ci. Na sze spo tka nie z Oj cem Świę tym 
po prze dzi ło du cho we przy go to wa nie przez na wie dze nie 
sank tu ariów Mat ki Bo żej w Gie trz wał dzie i św. Sta ni sła wa 
Kost ki w Rost ko wie. 

Sank tu arium Mat ki Bo żej Gie trz wałdz kiej na zy wa -
ne jest pol skim Lo ur des, gdyż Mat ka Bo ża ob ja wia jąc się 
dwom dziew czyn kom (1877 r.) oznaj mi ła, po dob nie jak Ber -
na det cie w Lo ur des, że jest nie po ka la nie po czę ta i wy ra zi ła 
ży cze nie, aby lu dzie od ma wia li ró ża niec. 

Rost ko wo w po wie cie Prza snysz to miej sce, w któ -
rym uro dził się św. Sta ni sław Kost ka (1550 r.). Wzno si się tu 
neo go tyc ki ko ściół bu do wa ny w la tach 1895-1900. W po bli -
żu ko ścio ła znaj du je się staw, gdzie mo dlił się św. Sta ni sław 
i być mo że tam ro dzi ły się de cy zje, któ re do pro wa dzi ły go 
do świę to ści. 

Na plac Pił sud skie go wkro czy li śmy w zwar tym szy -
ku od stro ny Zam ku Kró lew skie go z wy eks po no wa ny mi 
atry bu ta mi na szej Wspól no ty: roz wi nię tym trans pa ren tem 
in for mu ją cym o na szej przy na leż no ści i miej scu skąd przy -
by wa my, w fu ra żer kach i z iden ty fi ka to ra mi. Plac Pił sud -
skie go trwa le wpi sał się w hi sto rię na sze go Na ro du po przez 
wy da rze nia, ja kie mia ły tu miej sce. Szcze gól nym wy da rze -
niem by ła pierw sza wi zy ta Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II        
w 1979 r. i Je go sło wa mo dli twy o od no wę ob li cza tej Zie mi. 

Oj ciec Świę ty Be ne dykt XVI w swo jej ho mi lii wska -
zał na zwią zek, ja ki ist nie je mię dzy wia rą i wy zna niem Bo żej 
praw dy, mię dzy wia rą i cał ko wi tym po świę ce niu się Je zu so -
wi w mi ło ści, mię dzy wia rą i ży ciem we dług przy ka zań 
Bo żych. 

Stanisław Mazurek

Wspólnota KSM „Semper Fidelis” Archidiecezji Gdańskiej idzie na spotkanie z Ojcem Świętym 
Benedyktem XVI, 26 maja 2006 roku , na plac Marszałka Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

Reprezentacja KSM „Semper Fidelis” z naszej parafii na placu Marszałka Józefa Piłsudskiego  
w Warszawie.
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Hi sto rycz ność Te kli po twier dza daw ny i po wszech ny w Ko ście le 
kult tej świę tej. Jej imię jest spo ty ka ne w naj daw niej szych mar -
ty ro lo giach, tj. wy ka zach świę tych. Spo śród ko ściel nych pi sa rzy 
po raz pierw szy pi sze o niej Ter tu lian (ok. 160-240). W Rzy mie 
od kry to rów nież dwa fre ski po cho dzą ce z III w. przed sta wia ją ce 
św. Te klę, je den z nich znaj du ją cy się w Mu zeum Wa ty kań skim 
wy obra ża jej mę czeń stwo. Śla dy kul tu świę tej się ga ją ce aż IV w. 
zna le zio no m. in.: w Mar sy lii, w Eć mia dzi nie na Kau ka zie, czy 
El -Ba ga wat w Egip cie, zaś w 1907 r. wśród ru in Ry er w Se lek -
cji (Azja Mniej sza) od kry to tak że śla dy oka za łej świą ty ni z IV w. 
wy sta wio nej ku czci św. Te kli. 

We dług Tra dy cji Te kla ży ła w I w. w Iko nium w Azji Mniej szej 
i po cho dzi ła ze zna nej ary sto kra tycz nej ro dzi ny. Po dob no wy -
róż nia ła się wy jąt ko wą uro dą i mą dro ścią. Otrzy ma ła sta ran -
ne wy kształ ce nie. By ła za rę czo na ze szla chet nie uro dzo nym 
mło dzień cem – Tha my rem. Po mię dzy ro kiem 45 a 50 po 
Chry stu sie mia sto Iko nium w Li strze od wie dzi li św. Pa weł           
z Bar na bą pod czas ko lej nej po dró ży mi syj nej. Mło da dziew -
czy na słu cha jąc ich na uki po sta no wi ła przejść na chrze ści jań -
stwo. Z rąk św. Paw ła otrzy ma ła chrzest i ślu bo wa ła dzie wic -
two, od su wa jąc rów no cze śnie rę kę swe go na rze czo ne go. Spo -
wo do wa ło to gniew jej ro dzi ców, któ rzy pró bo wa li groź ba mi 
wy mu sić zmia nę de cy zji cór ki, jak rów nież prze śla do wa nia ze 
stro ny Tha my ra. Wi no waj cą ca łej sy tu acji uczy nio no św. Paw -
ła, któ re go osa dzo no w wię zie niu, a na stęp nie ska za no na 
chło stę i wy gna nie. 

 Te kla sta jąc się gor li wą chrze ści jan ką roz gła sza ła 
na ukę o Je zu sie wśród oko licz nej lud no ści. Wkrót ce zo sta ła 
we zwa na przed ob li cze wład cy mia sta, gdzie pró bo wa no ją od -
wieść od wia ry, któ rą przy ję ła. Po nie waż nie za par ła się chrze -
ści jań stwa, a tak że nie zgo dzi ła się wyjść za mąż za po ga ni na, 
ska za no ją na spa le nie na sto sie. Tra dy cja po da je, że pod czas 
wy ko ny wa nia wy ro ku eg ze ku cję uda rem ni ła wiel ka ule wa,            
a kie dy wszy scy się roz bie gli, Te kla wy mknę ła się z mia sta            
i do łą cza jąc do apo sto łów Paw ła i Bar na by, uda ła się z ni mi do 
An tio chii. Mia ła być nie raz ska zy wa na za gło sze nie Ewan ge lii 
i pod da wa na mę kom. Za każ dym ra zem cu dow nie uni ka ła 
śmier ci (tak by ło m. in., gdy zo sta ła ska za na na śmierć przez 
po żar cie w am fi te atrze przez wy głod nia łe lwy, któ re jed nak jej 
nie tknę ły). Ucie ka jąc wciąż przed swo imi prze śla dow ca mi, 
do tar ła do gó ry, u stóp któ rej le ży Ma alu la w ma sy wie An ty li -
ba nu. Tam po śród wą wo zów zna la zła schro nie nie w skal nej 
gro cie, gdzie po zo sta ła aż do śmier ci. Pro wa dzi ła pu stel ni czy 
tryb ży cia i z chrze ści jań ską gor li wo ścią na wra ca ła oko licz -
nych miesz kań ców, udzie la jąc im rów nież chrztu. Po dob no 
po sia da ła dar uzdra wia nia cho rych. Zmar ła w wie ku ok. 80-
ciu lat pod ko niec I w. n.e., zaś jej cia ło po cho wa no w gro cie, 
któ rą za miesz ki wa ła. Dziś grób św. Te kli jest miej scem licz -
nych piel grzy mek. Od wie dza ją cy to miej sce pro szą swo ją pa -
tron kę o zdro wie i bło go sła wień stwo. 

Świę ta Te kla w Ko ście le wschod nim jest na zy wa na 
„pierw szą mę czen ni cą” (cho ciaż nie jest to zgod ne z praw dą, 
gdyż za ce sa rza Ne ro na po nio sło w Rzy mie śmierć tak że wie -
le nie wiast), na to miast Ko ściół za chod ni czci ją ja ko dzie wi cę. 
Wzy wa na by wa w przy pad ku za ra zy i po ża rów. Jest tak że opie -

kun ką brac twa św. Te kli. W iko no gra fii przed sta wia na jest ja -
ko ko bie ta o dłu gich, pro stych, spa da ją cych na ra mio na wło -
sach, przy kry tych za zwy czaj chu s tą. W więk szo ści ujęć ma 
bo se no gi. W jej sza tach do mi nu je ja sna czer wień, a w oczy 
rzu ca ją się bar dzo sze ro kie rę ka wy. W dło ni trzy ma krzyż lub 
księ gę. Ja ko jej atry bu ty cza sa mi słu żą rów nież na rzę dzia jej 
mę ki: stos i lew.  

Rów nież w Pol sce kult św. Te kli wy róż niał się wśród 
in nych świę tych. Po sia da ła ona wła sne ko ścio ły, oł ta rze, tak -
że sank tu aria, z któ rych naj bar dziej zna ne znaj du je się w Do -
brzy cy w ar chi die ce zji po znań skiej. Re li kwie świę tej znaj du ją 
się w przy klasz tor nym ko ście le NMP w Ko le (jest pa tron ką 
Zie mi kol skiej). Z dniem 24 wrze śnia, kie dy to Ko ściół w li tur -
gii wspo mi na św. Te klę, wią za no kie dyś przy sło wie: „W dzień 
św. Te kli bę dzie my ziem nia ki pie kli”. 

 
Syl wia Stan kie wicz  

Tekst opra co wa ny na podst. stron in ter ne to wych  
De on.pl i Wia ra.pl

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Św. Tekla – arystokratka, pierwsza 
męczennica

Ob raz św. Te kla – z ko ścio ła pw. św. An drze ja Apo sto ła w Gra bo szy cach, 
 die ce zja kra kow ska
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Z lek cji re li gii każ dy z nas pa mię ta jesz cze za pew ne do sko -
na le trzy cno ty Bo skie, ja ki mi są wia ra, na dzie ja i mi łość. 
Ma ło kto wie jed nak, że są to rów nież imio na trzech świę -
tych mę czen nic ko ścio ła ka to lic kie go i pra wo sław ne go. Ich 
mat ką by ła św. Zo fia (zwa na Rzym ską z uwa gi na za miesz ki -
wa nie w Me dio la nie lub Rzy mie, choć wy wo dzi ła się z Gre -
cji), któ ra ja ko wdo wa od ko leb ki wy cho wy wa ła swo je cór ki 
w tak głę bo kiej wie rze w Chry stu sa, iż nie za wa ha ły się one 
po nieść mę czeń skiej śmier ci w obro nie owej za szcze pio nej 
w nich wia ry już w bar dzo mło dym wie ku. Mia ło to miej sce 
w 137 r. w Rzy mie za cza sów pa no wa nia ce sa rza Ha dria na, 
okrut ne go prze śla dow cy chrze ści jan. Wiel ko rząd ca rzym -
ski An tioch po słał z roz ka zu ce sa rza po Zo fię oraz jej cór ki, 
któ re za py ta ne o swo ją wia rę męż nie ją przed nim wy zna ły. 
Ich od wa ga za sko czy ła zu peł nie An tio cha do te go stop nia, 
że na trzy dni da ro wał im w pierw szej chwi li ży cie, od da jąc 
jed nak wszyst kie czte ry ko bie ty pod sro gi nad zór, aby zmu -
sić je w ten spo sób do wy rze cze nia się w koń cu swo jej wia -
ry. W tym cza sie mat ka, świa do ma gro żą ce go im nie bez pie -
czeń stwa, przy go to wy wa ła już po wo li swo je cór ki na mę -
czeń ską śmierć, któ ra mia ła im za pew nić kró le stwo nie bie -
skie. Kie dy więc po now nie od mó wi ły zło że nia ofia ry bo gi ni 
Dia nie, An tioch pod dał jej cór ki po ko lei se rii tor tur (by ły 
pod pa la ne, ob le wa ne wrzą cą smo łą, ka le czo ne ostry mi 
przed mio ta mi oraz bi te pał ka mi), któ re one cu dow nie prze -
trwa ły bez żad nej szko dy. Roz wście czo ny tym fak tem na -
miest nik roz ka zał więc ściąć je mie czem. W chwi li śmier ci 
naj star sza z nich, Wia ra, mia ła 12 lat, a Na dzie ja i Mi łość – 
ko lej no 10 i 9 lat. Ich mat kę po zo sta wio no przy ży ciu, by 
jesz cze bar dziej cier pia ła. Św. Zo fia za bra ła cia ła có rek i po -
cho wa ła je za mia stem. We dług le gen dy trzy dni sie dzia ła 
przy ich mo gi le, nie od stą pi ła od wia ry, po czym zmar ła z 
wiel kiej roz pa czy po stra cie có rek, z któ ry mi zo sta ła też na -
stęp nie po cho wa na. 

Dziś wszyst kie trzy sio stry czczo ne są ja ko świę te 
dzie wi ce mę czen ni ce i pro szo ne są o wsta wien nic two sło wa -
mi na stę pu ją cej mo dli twy: 

 
„Bo że, któ ryś świę tą Zo fię prze dziw nym mę -
stwem mat ki chrze ści jan ki ob da rzył, a świę te jej 
cór ki Wia rę, Na dzie ję i Mi łość cno ta mi, któ rych 
imio na no si ły, w naj wyż szym stop niu wzbo ga cił, 
daj nam za ich wsta wie niem się nie z imie nia tyl -
ko, lecz z uczyn ków i z wier nej To bie służ by być 
chrze ści ja na mi. Przez Pa na na sze go Je zu sa 
Chry stu sa, któ ry ży je i kró lu je w Nie bie i na zie -
mi. Amen.” 
 

Choć uzna wa ne są za świę te za rów no w ko ście le 
pra wo sław nym, jak i ka to lic kim, ich imio na nada wa ne są do 
dziś nie mal wy łącz nie w ję zy ku ro syj skim. W ję zy ku pol -
skim po ja wia się nie kie dy Na dzie ja, a tyl ko dość spo ra dycz -
nie Wie ra lub Ve ra ja ko od po wied nik imie nia naj star szej z 
sióstr. Trud no na to miast do szu kać się pol skie go od po wied -
ni ka imie nia Mi łość.  

wspo mnie nie li tur gicz ne: 
17/30 wrze śnia (w ko ście le pra wo sław nym) 
1 sierp nia (w ko ście le ka to lic kim)  

 
Tekst opra co wa ła (na pod sta wie róż nych źró deł) 

Ewa Wo ja czek  

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Święta Wiara, Nadzieja i Miłość – patronki 
cnót Boskich

św. Zofia z córkami, oleodruk ze zbiorów Muzeum Górnośląskiego

Symboliczne przedstawienie trzech cnót Boskich 
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Z ŻYCIA PARAFII

Za nim przy stą pię do opi su ostat nich czte rech wi tra ży, znaj -
du ją cych się w na szym ko ście le po pra wej stro nie, pra gnę 
jesz cze raz przy po mnieć, jak wiel kie to dzie ło na szej pa ra fii. 
Mo że my być z nie go dum ni, gdyż był to trud ny pro jekt do 
re ali za cji, przede wszyst kim ze wzglę du na koszt. Ce na jed -
ne go wi tra żu to 7 500 zł. Po mi mo te go uda ło się w dość 
szyb kim tem pie do pro wa dzić to dzie ło do koń ca. Pierw sza 
wzmian ka o pro jek cie zo sta ła po da na w ogło sze niach pa ra -
fial nych 13 li sto pa da 2010 r. Już 20 li sto pa da mie li śmy moż -
li wość obej rze nia wy sta wy, któ ra przed sta wia ła pierw sze 12 
wi tra ży, za pro jek to wa ne przez o. To ma sza Jan ka, o któ rym 
pi sa łam sze ro ko w po cząt ko wym ar ty ku le cy klu. Ja ko cie ka -
wost kę przy to czę tu in for ma cję z ogło szeń pa ra fial nych z 16 
stycz nia 2011 r. Mia no wi cie ze sprze da ży ka len da rza pa ra -
fial ne go (w któ rym umiesz czo ne by ły pro jek ty wi tra ży) ze -
bra no 4 800 zł. Bra ku ją ce środ ki ze bra no w na stęp ną nie -
dzie lę przed ko ścio łem. Trze ba tu do dać, że wi tra że zna la -
zły swo ich fun da to rów, po czę ści by ły to ro dzi ny z na szej pa -
ra fii i wspól no ty pa ra fial ne.  
 
Pra ce mon ta -
żo we roz po -
czę  to już  w 
kwiet niu 2011 
r., a 7 wrze śnia 
te goż ro ku zo -
sta li śmy po -
in for  mo wa ni 
o za mon to wa -
niu ostat nie go 
wi tra ża z le -
wej stro ny ko -
ścio ła. O mon -
ta żu ostat nie -
go – po stro -
nie pra wej – 
do wie dzie l i  -
śmy się 3 lu te -
go 2013 r. Tak 
więc ma my 24 
pięk ne wi tra -
że, przy któ -
rych znaj du ją 
się ta blicz ki   
z wy pi sa ny mi 
na  zwi  ska  mi 
f u n  d a  t o  r ó w     
i frag men ta mi 
E w a n  g e  l i i , 
któ rych da ny 
wi traż do ty czy. 
I tu po raz ko -
lej ny przy ta -
czam pięk ne 
wy ja śnie nia o.  
 

To ma sza – pro jek tan ta, do ty czą ce już ostat nich czte rech    
wi tra ży. 
 
Ob umie ra ją ce ziar no przy no szą ce owoc 
Je że li ziar no psze ni cy wpadł szy w zie mię nie ob umrze, zo sta -
nie tyl ko sa mo, ale je śli ob umrze, przy no si plon ob fi ty (J 12, 23-
24).  
Świat dzi siaj mó wi: mu sisz żyć, mu sisz za dbać o sie bie, nie 
daj się wy ko rzy stać! Je zus mó wi coś zu peł nie in ne go: aby 
na praw dę żyć mu sisz umrzeć dla sa me go sie bie, mu sisz zło -
żyć z sie bie ofia rę! Sam po ka zał jak to zro bić. Zło żył sie bie 
w ofie rze na drze wie krzy ża, dał się ze trzeć, dał się dla nas 
wy nisz czyć! Jed nak że w ten spo sób stał się też „zgor sze -
niem” dla świa ta. Wi dzi my, że i dzi siaj ta ka po sta wa jest od -
rzu ca na przez świat. Ze wsząd sły szy my o po trze bie sa mo re -
ali za cji, o po trze bie za dba nia o swo je – o za cho wa niu sie bie! 
Pew nie dla te go tak ufor mo wa nym lu dziom trud no żyć ze 
so bą, tak trud no zwią zać się z kimś i żyć „dla”. Roz pa da ją się 
mał żeń stwa, ca łe ro dzi ny, co raz mniej jest po wo łań do ka -
płań stwa czy ży cia za kon ne go… Ale Je zus ostrze ga: je śli nie 
umrzesz dla 
s ie  bie ,  n ie 
przy nie siesz 
owo cu! Mo że 
bę dziesz pięk -
nym, z ło ci  -
stym ziar nem, 
któ re cie szy 
oko, ale je śli 
nie zo sta nie 
ono wrzu co ne 
w gle bę lub 
nie zo sta nie 
star te na mą -
kę, po zo sta nie 
bez u ży tecz ne, 
po zo sta nie sa -
mo. Za dzi wia -
ją ca ta jem ni ca 
prze ra ża ją cej 
pust ki i  sa -
mot no ści! 
Czer wień uka -
za ne go ziar na 
ma przy wo -
dzić na myśl 
mę czeń stwo. 
W co dzien ne 
ży cie chrze -
ści  jan mu si 
być  wpi sa ny 
ja kiś  ro dzaj 
mę czeń stwa, 
te go co dzien -
ne go umie ra -
nia dla… 

Witraże w naszym kościele, cz. VII
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Sple cio ne drze wa 
A tak nie są już dwo je lecz jed no cia ło… (Mt 19, 6).  
Owi nię te wo kół sie bie drze wa do sko na le ilu stru ją sło wa Je -
zu sa. W peł nym czu ło ści ob ję ciu sta ją się nie zwy kłym ob ra -
zem jed no ści. W sple cio nych ko rze nia mi i ko na ra mi drze -
wach trud no od róż nić, któ re li ście i owo ce, od któ re go            
z nich po cho dzą. Za zwy czaj trud no ta kie drze wa roz dzie lić 
– zro śnię te, doj rza łe, do rod ne, sple cio ne na za wsze! Trud no 
też je oba lić - jed no dru gie wspie ra. Moc no osa dzo ne, wro -
śnię te w gle bę, czer pią z jed ne go źró dła. Ra zem wzra sta ją, doj -
rze wa ją, cier pią, zno szą upał, nie pod da ją się wi chu rom. Ra -
zem przy no szą owo ce. Ra zem się sta rze ją. W jed nej zie mi… 
 
Wio ski, po la, zwie rzę ta do mo we i dzi kie… 
Ca łe stwo rze nie jest po chwa łą Stwór cy. Wy star czy otwo rzyć 
sze ro ko oczy… Lub też, tak jak pro po no wał słu ga Bo ży ks. 
Fran ci szek Blach nic ki – na le ży wy brać się na „wy pra wę 
otwar tych oczu”, aby do strzec w tym, co nas ota cza, do tyk 

Bo żej Opatrz no ści. Za chwyt nad pięk nem ota cza ją ce go nas 
świa ta po wi nien w na tu ral ny spo sób pro wa dzić do uwiel bie -
nia Bo ga. W księ dze Da nie la sły szy my: gó ry i pa gór ki, bło go -
sław cie Pa na…; wszyst kie ro śli ny bło go sław cie Pa na…; zwie -
rzę ta dzi kie i trzo dy, bło go sław cie Pa na… (zob. Dn 3, 75; 76; 
81). Św. Fran ci szek z Asy żu w Pie śni Sło necz nej wy ra żał po -
dob ny za chwyt: Po chwa lo ny bądź Pa nie ze wszyst ki mi Two -
imi stwo rze nia mi. (…) Po chwa lo ny bądź, Pa nie mój przez sio -
strę na szą mat kę zie mię, któ ra nas ży wi i cho wa, i wy da je róż -
ne owo ce… W ma ju w na szych ko ścio łach śpie wa my: Chwal -
cie łą ki uma jo ne, gó ry do li ny zie lo ne… Gdzie kol wiek je ste -
śmy, co kol wiek ro bi my – ży je my za nu rze ni w Je go świę tej 
obec no ści! 
 
Tą sen ten cją koń czy my na sze „spo tka nia” z o. To ma szem 
Jan kiem, któ re mu ser decz nie dzię ku je my za pięk ne, udu -
cho wio ne tek sty. 

Syl wia Stan kie wicz 

WSPOMNIENIA

ANIOŁ 
 
W moim dziecięcym świecie 
wszystko było prawdziwe: 
magiczny pył wróżek 
król, królowa i anioły. 
 
Jeden z nich odwiedzał mnie 
codziennie razem z nim poznawałam 
dobre światy 
gdy zasypiałam okrywał 
białymi skrzydłami. 
 
Uśmiecham się do tamtych dni 
malowanych miłością – 
Nadal przychodzi do mnie  
ten sam anioł – 
 
Postarzał się wraz ze mną 
Nie szybujemy już w obłokach 
bo skrzydła ma postrzępione 
 
Nocą kołyszemy tamto dziecko – 
koi nasze skołatane dusze.

ISTNIENIE 
 
Niebo przestrzni ogromna 
jak doj do ciebie 
jak ogarnąć? 
Niebo tajemnic głębino 
jak pojść Stwórcę 
przestrzeni ogromnej? 
 
Jestem wobec ciebie 
małą istotą 
która czuje, kocha 
ale poznać nie zdoła. 
 
*** 
Wyjrzyj poza hotyzont 
A ziemia i niebo spotkają się ze 
sobą 
Na ziemi ty – w niebie Bóg 
Który jest miłością – bo miłosierny 
 
Wszystko rozumie wyszystko 
wybacza 
I zawsze czeka na ciebie 
Bo dla ciebie umarł – 
Dla ciebie zmartwychwstał. 

CUDOWNE MIEJSCE 
Stary kościółek 
przy topolowej alei 
pachnie kadzidłem 
woskiem wypalonych świec 
 
Święci w złotych ramach  
patrzą z miłością 
a konfesjonały czekają 
na wyznania 
 
Promienie słońca 
tańczą na szkiełkach witraży 
Jak tu cicho 
Klęczę przed prezbiterium 
i czekam na cud 
Przemienienia. 
 
 
MODLITWA 
 
Przed Tobą klęczę 
ja – nicość 
grzechami codziennie 
przybijam 
do krzyża 
 
Wciąż upadam  
i wciąż się podnoszę 
bo dla mnie wziąłeś na 
ramiona 
moje grzechy 
Tyś miłością największą 
ofiarną i miłosierną 
a Twoje ramiona zawsze 
wyjmują mnie z płaczu. 
Ocierasz łzy i dajesz nadzieję 
na życie wieczne.

WIERSZE
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DLA MŁODSZYCH PARAFIAN

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

  
REFLEKSJE 

 
Bóg niczym muzyk stroi skrzypce naszej 
osobowości, a jeśli struny okazują się zbyt 
luźne, naciąga je, choćby bolało, by piękniej 
rozbrzmiewały ukryte w nas melodie. 

*** 

Niewykluczone, że najlepsze idee to te, 
które opierają się tymczasowym modom.   
Z prądem rzeki płyną martwi, żywi śmigają 
pod prąd.   

*** 

Największą przeszkodą na drodze do 
szczęścia jest czas – nie tylko dlatego, że  
nie umożliwia nam korzystania z kilku 
przyjemności naraz, ale też dlatego, że nie 
jesteśmy prawdziwie szczęśliwi, dopóki nie 
przestajemy zauważać tego upływu. Im 
częściej spoglądamy na zegar, tym większy 
jest w nas niepokój.  

*** 

Doprawdy zdumiewające, jak wiele 
ignorancji gromadzi się w postaci bez-
użytecznych faktów, przemijających teorii,  
soc jo logicznych mód a lbo filozoficz-
nych trendów!  

*** 

Imię  Mar yi jest antytezą  Szatana: 
„Doznająca Miłosierdzia” i dlatego jest Ona 
tą, która go udziela.  

*** 
Jeśli uważamy się za wszechwiedzących, 
nawet Bóg niczego nas już nie nauczy.  

 
*** 

Podobnie jak rzeka o zablokowanym 
korycie gromadzi osady i śmieci, tak 
człowiek uwięziony w samym sobie na-
pełnia się zmartwieniami i lękiem.  

 
*** 

Niektórzy z obawy, że ich wyjątkowość nie 
będzie doceniona, noszą jaskrawe koszule 
lub skarpetki w tak krzykliwych kolorach, 
że zagłuszają nimi skrzypienie butów.  

*** 

Zastanawiając się nad sobą, odkrywamy, że 
nasza dusza przypomina samochód,     
w którym skończyło się paliwo, a my nie 
jesteśmy pewni w łaściwej drogi. 
Potrzebujemy kogoś, kto nie tylko 
dostarczy nam benzynę, ale także wskaże 
kierunek podróży. Jeśli w tej samej chwili 
odrzucamy religię, być może wynika to     
ze słusznej niechęci do słodkawych 
oczekiwań, że parę budujących pouczeń 
moralnych wygłoszonych w niedzielę 
przemieni świat w królestwo Boże.  

*** 

Tak jak dobroczynność wymaga ludzi 
potrzebujących, a patriotyzm wymaga 
współobywateli, tak religia wymaga 
bliźnich w relacji do Boga. 

*** 
Bóg kołacze do drzwi, nigdy ich nie 
wyważa. Klamka jest po naszej, a nie po 
Jego stronie. 
                   Z kalendarza Wydawnictwa Esprit 2022

 z ks. bp. Fultonem Sheenem
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

11 rocznica Sakr. Małż.:  Kamila i Rafał Wojciechowscy 
03.09.2023 

21 rocznica Sakr. Małż:.  Anna i Tomasz  
08.09.2023 

30 rocznica Sakr. Małż.:  Małgorzata i Mariusz Buda 
14.09.2023 

2 rocznica Sakr. Małż.:  Małgorzata i Damian Kisielewscy 
17.09.2023 

10 rocznica Sakr. Małż.:  Ewa i Tomasz Rudnik
17.09.2023 

25 rocznica Sakr. Małż.:  Marzena i Marcin Mazurowscy 
24.09.2023  

55 rocznica Sakr. Małż.:  Elżbieta i Jan Skowrońscy
05.10.2023 

30 rocznica Sakr. Małż.:  Elżbiety i Zenona Steinborn
08.10.2023 

22 rocznica Sakr. Małż.:  Ewy i Adama Mliczewskich
27.10.2023 

 4 rocznica Sakr. Małż.:  Moniki i Andrzeja 
29.10.2023 

30 rocznica Sakr. Małż:  Joanna i Rionn
18.11.2023 

60 rocznica Sakr. Małż:  Krystyny i Waldemara 
Kołodziejczak  19.11.2023 

52 rocznica Sakr. Małż.:  Krystyna i Grzegorz Matusiak
20.11.2023 

50 rocznica Sakr. Małż.:  Marta i Jerzy Brzyscy
26.12.2023 

50 rocznica Sakr. Małż.:  Helena i Ryszard Kowalscy
26.12.2023 

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

Śp. Marek Pastuszak, lat 56 
Śp. Elżbieta Szubert, lat 62 
Śp. Anna Brzezińska, lat 59 
Śp. Edmund Walendziuk, lat 83 
Śp. Andrzej Lisowski, lat 63 
Śp. Adam Golak, lat 77 
Śp. Zofia Golec, lat 79 
Śp. Ziemowit Łajca, lat 80 
Śp. Józefa Wujciak, lat 83 
Śp. Henryk Frankiewicz, lat 85 
Śp. Stefan Baniecki, lat 84 
Śp. Wojciech Pacuszka, lat 44 
Śp. Lidia Jabłońska, lat 86 
Śp. Stanisław Bagiński, lat 85 
Śp. Hilda Kazanowska, lat 86 
Śp. Ryszard Człapiński, lat 77 
Śp. Jan Kunicki, lat 88 
Śp. Marianna Lange, lat 87 
Śp. Marianna Olszewska, lat 83 
Śp. Waldemar Greś, lat 78 
Śp. Edmund Ebel, lat 83 
Śp. Wincenta Grycz, lat 100 
Śp. Jan Jóźwiak, lat 83 
Śp. Gertruda Ambroziak, lat 81 
Śp. Gabriela Szymańska-Słowik, lat 45 
Śp. Tadeusz Łuczak, lat 88 
Śp. Wiesław Jenek, lat 66 
Śp. Mieczysław Czajkowski, lat 87 
Śp. Leszek Czajkowski, lat 71 
Śp. Maria Formella, lat 87 
Śp. Henryk Kołkowski, lat 71 
Śp. Salomea Rączyńska, lat 85 
Śp. Marek Rodziewicz, lat 69 
Śp. Wanda Gołuńska, lat 93 
Śp. Celestyna Kowalska, lat 87 
Śp. Daniel Żylanis, lat 80 
Śp. Janina Wrona, lat 86 
Śp. Elżbieta Rogińska, lat 74 
Śp. Wiesława Mikołajczak, lat 75 
Śp. Czesław Rządkowski, lat 83 
Śp. Ryszard Malinowski, lat 78

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA 
ZAWARLI :

Łukasz Gmyrek i Oliwia Mielewczyk
05.08.2023  

Kazimierz Szkodziński i Renata Sterna
14.08.2023  

Andrzej Sambor i Malwina Rorbach
02.09.2023
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23. pielgrzymka do Matemblewa


